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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  u> Piątek dnia 27 Stycznia v.s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J  O W E .
W  1 L N O.

ępu jąca p ie dz ie lę  dn ia  29 S i^v » « ta ic -  
raźn ie jszeg o  m iesiąca, w  dom u W  XV. M u lle ró w  
dana bedMe M askarada na dochod In w a lid ó w . P rzed­
m io t ta k o w y  spodziewać się każe licznego zg ro ­
m adzenia.

M ia s t o  W o l n e  K b Ak o w .
’ Г • i. . . 1 o v !a rż y & tw o  sz tu k  p r  k n y c h  za w ia z m e  sfę

W  n a s tę p u ją ca  p ie dz ie lę  d n ia  29 si y c z r i ia te -  ju-% w r c w e j.  s tp l ic j .  Prezesem m a b y d z  ń
-  H f "  W W  -------- zna.w/ n y a t ry o t jz m u  i  śW iatła, jen e ra ł F ła n c is z e k

łas,.kov/sk i) prezes k o rn m ite tu  zarządza jącego ' b u -  
ao.yą m og iły  Tadeusza K ośc iuszk i. W k ró tc e  be- 
uzio ogłos/yony statut, tego szanownego zgrom a­
dzenia, po k tó rę m  w ie le  k o rz y ś c i d la  nauk spodzie* 
w ac się należy. ; łK r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszawa, d n ia  28 s tyczn ia .
(z  k u r . W arstd) W  c z o r ty  obchodzono ro c z n i­

cę założenia? Resursu kup ieck iego  w  W a rs z a w ie ; 
pó ł teras La osob zriaydowast). się na obiedzie. J W . 
benat.oi- N ow osilców  w n ió s ł toas t za pom yślność 
to w a rz y s tw a . 1

D o  zb io ru  h is to ry k  n a tu ra ln e j p rz y  t u t e j ­
szym  u n iw e rsy te c ie  p rzybędz ie  w k ró tc e  p ię k n y  e- 
хе ІпрЫ і л Ż u b ra  z pusczy białow ie ck ie y , nad k tó ­
r y m  odda w na pracuje ko n se rw a to r i  o pe ra to r te ­
goż m uzeum  P. B ru n e r . Z u b r  ten  został u b ity  w  
p o w y ż s z e j pusczy za pozw olen iem  K ró le w s k ie  n.

D o  trz y d z ie s tu  tłum aczów  p racow a ło  w p rz e ­
c iągu  la t w ie lu  nad p rze łożen iem  na ję z y k  po lsk i 
t ra je . iy i xTe(zm: jedne z ty c h  tłum aczeń  są ca łko ­
w ic ie  ogłoszone d ru k ie m , d rug ie  cząstkowo* a in ­
ne pozostają w  irękopism ach; lecz dop ie ro  w c z o ra j 

scenie w a rs z a w s k ie j to  jedno z a rc y  d z ie ł i i a -

ł)ilCZllO.1'Ć - »r V чміи au,(ia* ѴУ Jf unc-

n io n y  zosta ł W in c e n ty  K o pys tyńsk i (obyw a te l m ie ­
szkający w  G a lic j i) ,  .iPanną N acew iczów na  .g ra ją ­
ca w H k ą  i  tru d n ą  ro lę  F e d ry  w y w o ła n ą  b y b . 'Od­
ważano z żalem, że nie w szys tk ie  lożę. i  k rzes ła  b y ­
ł y  za ję tem i, co n ie in n e j  p rz y c z y n ie  jak  lic z n y m  
zabawom  k a rn a w a ło w y m  b ezw ątp ien ia  p rzyp isać  
należy.

W .  Sew er)fn  W e g liń s k l, o byw a te l w o jew ódz­
tw a  lu b e lsk ie g o , poznawszy dokładność i  u ży te ­
czność m ło e a rn i p o ls k ie j, w y n a le z io n e j p rzez JP. 
Leona Kuchajew skiegb , mającego pa ten t swobody 
w  całem  K ró le s tw ie  P o łs k ie m . na, tenże -wynalazek, 
z a w a rł z n im  u rzę d ó w n y  k o n tra k t ,  na m ocy k tó ­
rego w dobrach  sw o ich  Z e z u lin ie  pod L u b lin e m , 
ta k ie  liże  m ło e a rn i zakłada fa b rykę , Cezem  p ó ź n ie j 
o b s z e rn ie j doniesionem będzie.

S łychać, iż  pew na liczba  m e d a ló w  z ło ty c h , 
s reb rn ych  i  b ro n /o w y c h  ma bydź przeznaczana 
coroczn ie  d la  ty c h  gpspodarzówy k tó rz y  w  m iastach 
w o jew ódzk ićhyo !)w odow ych  i  p o w ia to w ych  zasadzać 
będą drzew a, służące do w y g o d y  i  ozdoby: u p ię k n i-  
ły b y  się p rzez to  m iasteczka, a za ic h  p rzy  k ładem  
p rze n ió s łb y  się ten  z w y c z a j i  do w s i. Rzecz oso­
b liw sza , że są wsie b lizb ie  s to lic y , n iem ające an i 
jednego rosnącego d rzew a.

W c z o ra js z y  bal, dany na dochod ubogich  b y ł 
nader śwstetny, przeszło 600 osob zn a jd o w a ło  się 
na n im . W ja z d  w ie lk iego  L a m y  ’ s p ra w ił w id o k  
rów n ie  p rz y je m n y  ja k  okaza ły , k ilka d z ie s ią t dz iec i 
w  ubiorach a zya tyę k ich , sk łada ło  jego orszak. O- 
śm io letrn  Lam a. n ies iony w  P a lan k in ie , z w ra c a ł po­
wszechną uwagę przez sw ą pow ażną postać i ko ­
sz tow ny, jaśniejąc;- b ry la n ta m i, u b ió r. Nowmść te ­
go w id o w iska  i  dokładność w  jego w y k o n a n iu  czy ­
n ią  z as czy t  s ta ran iom  ty c h  zacnych osob, k tó re  u- 
rządza jąc tę  zabaw ę, p rz y c z y n iły  się do w spa rc ia  
e ie rp iąccy  ludzkości.

H  I  S Z P A  N І  J A .
(z K o r r . W  ars z.') M a d ry t  d n ia  5 s tyczn ia  Po 

sessyi ra d y  stanu, na k tó re y  b y ł K ró l,  p r z y z w jf  
011 do siebie 7 radców . W s z y s c y  tego b y li zdania, 
iż  należy zacząć od tego, a by  szanowano wdądzę, 
zesłane p rzez m in is tró w  do S e w ill i i  K a d v x u . 
N a jb a rd z ie j obstaw ał p rz y  te m  Serna, a iń o cn ie y  
jeszcze t łu m a c z y ! się się w  te y  m ie rze  W  obłicżu ' 
K ró la  1 In fa n ta  K a ro la .

Zapew n ia ją , iz  p o  te y  sessyi, podczas k tó re y  
rada  stanu, ośw iadczy ła  się za u trzym a n ie m  te ra ­
źn ie jszego  m im s te ry u m , b y ła  d ruga d. 2 b. m ., na 
k tó re y  taż rada p rze c iw n ie  w y rz e k ła . Z m ia nę  tę  
w  zdan iu , jed n i p rzyp isu /ą  p rze kon an iu  się ra d y . 
ze p o fk i, na k tó ry c h  rząd  - p o le g a ł , są u cze s tn ika ­
m i uczuc m ieszkańców  se w ilsk ich  i  k a d y x lu c h ; in ­
n i zaś m ów ią , że rada, po dok ładn ieyszern  p o w z ię ­
c iu  w iadom ości o w szys lk ie m , i  po odebran iu  p rze ­
łożę *a z m iasta  K o rd o w y , uzna ła  ża p o trz e b ę  roż* 
trzą : uąć s k ru p u la tn ie y  p rz y c z y n ę 'n ie u k  o n te n to W a -  
m a, S łychać naw e t, że już K ró l m ianbW aU  dWócK 
z m in fs b  Aw  sw o ich  * posłam i p rz y  d w o rach  żagrk- 
n iczn ych , to  je s t:  Pana B a rc ftk i p r z y  dw o rze  ió h - 
d y ń s k iiH , a Pana ,Sanćfacz -Sal vadoir p rz y  dwOrze 
pe te rsbu rsk im , in n i  pozostali*

Jest już w  M a d ry c ie  'c iesc  ПоѵУуеЬ cz ło n k ó w  
w y b ra n y c h  do p izysz łę go  sk ładu  s tanów  na ro k  
1.022. M ie w a ją  om  często schadzki, na k tó ry c h  m ó- 

u p rze c ię c iu  w ę z ła  g o rd y js k ie g o , to  jest, żeby 
sk łon ie  K ró la , do spusczenia się na n ic h .

. Nadeszło do n ie u s ta ją c e j d e p u ta cy i stanów7 p rze ­
łożenie m iasta  M u rc y i,  k tó re  w ie lk ie  w  n ie y  spra­
w iło  w rażen ie . W y ra ż o n o  \v  ń ihm , że' m ieszkańcy 
1 osada yvoyskow7a n ie  t y ł  ko ro zka zó w  W ła d z y  'w y­
ko n a w c z e j, ale naw7et i  p ra w o d a w c z e j p ó ty  n ie u -  
s łiicha ją , p ó k i m m i s te ry  urn n ie  będzie zm ien ione . 
O to  są szczegóły, k tó re  to  p o p rz e d z iły : K iik u n a *  
stu  ce ln ików  w  M u rc y i chc ia ło  p rzym u s ić  m i l i ­
c ja n ta ,,  żeby k r z y k n ą ł  N ie ch  ' t y je  K r ó l konsty­
tu c y jn y  1 m ip is te ry u m ! A le  n ii l ie y a n t k rży  k n a ł p rze ­
c iw nie* P recz m in is te ry u m !  Ód s łów  p rz y s z ło  dó 
czy im ; dobyto  Fałąszów ; w m iesza ł się lud ; każdy 
w z ią ł obronę sw ey stręmy. P om nażał sie źg ie lk  i  za­
m ie s z a n i^ ..w o y s k o  w y s tą p iło  z b ro n ią . * D ow ódca  
W o js k o w y  kaza ł w oysku  stanąć na ry n k u  p rz y  ka ­
m ie n iu  k o n s ty tu c j i .  W o y s k  ow n ie  c fic ia łb  tego u -  
c z y n j i  pod pozorem , iż  ry n e k  nape łiw ohy b y ł lu ­
dem. N a tych m ia s t rozg łoszono; iż  d o w ó d ca 'ka za ł 
żo łn ie rzom  strzelać..do ludu , ale go n ie  u s łu cha li. 
W ie ś ć  ta ka  pow iększy ła  zam ieszanie, i  domagano 
się. z łożenja dow ódcy. P rz y c h y li ła  się do tego ln u -  
n ieypa lność, a lud m ia n o w a ł jenera ła 'P iąuero  ty m ­
czasow ym  n acze ln ik ie m  p o lity c z n y m .

Do K o rd o w y , pęsłp lo b y ło  m in is te ry u m  ro ż ­
ka?, zęby m il ic ja  tp ro w in c jo n a ln a  w z ię ła  sie do 
b ro n i. O dpow iedz ia ła , żc, tego rozkazu  n ie  usłucha 

W o y s k o  ka ta fońsk ie  odkażało się p rz e c iw  
postępkow i K a d y x u , S e w il l i  i  t .  d. R ożm a ite  jego



? ; ł w  i d r e £ 0 dyo Ł w
• „tArynshiszeństwo w ładzom , k tó ry c h  k o n s ty tu -  

jщ  n ieposłusz . w s z e lk i b u n t p rze c iw  m m
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u.) г ь , ы . « с  4“-r:b=)ti”S®s?Es5 ĥ ,tntss:
e W M ^ o n i” !Ónoypodmdn iem  26 g ru d n ia  z K a d y x u ,

SstTo ^ i ć S ł ł r c U o  b il
g n e ty  dow iodą. SWego zam ku A tocha

a t y L  Ł z «  bJey

d r T ł 1e 1 = h Io t w S ? u s F a ł e d l i J i a j ą c  s ,  rożka - 
n ia ł się ic n  o tw  ł ł  U U ia. aie K r ó l  o ś w ia d c z y ł

F ze je d z ie , c o s i,  sta-

ł0 - W  S e w ill i zadają b u n to w n ic y  od sw ych  s tro n - 
„ ik ó w  n o ^ - f r l y s l ę g i ,  iż  podlegać me będą am

r H d T a U w w “ i ,M u r c y i ,  S e w illi i  K adyx ie ,.

.. • y cVi K P lita  lud z ie  z , iz  samo- m iasto1
jla rc e llo n a ' f c h w a l i ło M y s ta w p  S o tys ięcy w oyska  
d la  p op ie ran ia  nowego z w ią zku.

(z K o r r .  W a rS z )  P om im o  pozorney spokoy- 
ć .; n ie  masz bezp ieczeństw a W Stam bule. Ró­

w n i e  W ?  S u łtan , jak  i  rząd  ca ły , pa ła ją  .nienasy­
co na  p rz e c iw  c h r z e ś c i j a ń s t w u  zemstą; a jezeh za­
ta m o w a n y  je s t czasem k r w i  p rze lew , m c  W ten* 
Innecro m e dz ia ła , ty lk o  obawa , ażeby ciągle bar­
b a rz y ń s tw o  n ie  z w ró c iło  na siebie: pow szechnej eu- 
ro n e v łk ic h  M o c a rs tw  u w a g i. N iedaw no  znow u W .  
S u łta n  zb u rz y ć  ka za ł p rzepyszny  pa łac jednego z

X i^ z Sy ta m y h w  jedney z gazet: „T e ra ź n ie js z y
W  S u łta T id a h m u d ,  w s tą p iw s z y  na t ro n  me m ia- 

* v w  W e z y ra , Seim an Basza, k lo r y  w  nieo- 
W n o ś c iA - i  d ow ód z tw o  m ia ł nad janczaram i, to ­
w a rzyszą c  V .  S u łta n o w i do m eczetu, zap) ta ł się 
go w L i e n i u  ko rpusu , na kogo te n  w y b ó r  padnie, 
f to z  -n iew a ny  te rn  S u łtan , ko pn ąw szy  go nogą w  
„ j 0vve r z e k ł :  Tę im  zanieś odpow iedź. Zm iesza­
ł y  Seim an Basza odszedł; ale n ie  na tern skończy­
ła  się jego ka ra : n a za ju trz  u t ra c i ł  g łow ę .

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a . ,
(z Gaz. L w ó w )  D ostrzegacz a u s trya ck i za­

w ie r a : N aynow sze  w iadom ośc i u rzędow e znad
g ra n ic y  Ź ie m i S ie d m io g ro d z k ie j, jako  tez z y a m c y  
lu k o w in y ,  n ic  ważnego me zaw ie ra ,a . O d  czasu 
osta tn iego  łirm a n u , nadeszłego do obu N ię z tw  M u l-  
ta n  i  W o ło s c z y z n y  w y ru s z y ły  słabe za łog i tu re ­
c k ie  k u  D u n a jo w i. T a k  w  d n iu  1 1. m . nadciągną ł 
do Fokszan o ddz ia ł a r ty le r y i ,  id ą cy  -  ^ s s  do lb ™ -  
ła w a  nod zasłona 4oo janczarów . Z a  k ilk a  
m a  n a d e jś ć  drug i" oddzia ł. C ała  s iła  tu re cka  w  o- 
budw óch  x ię z lw a c h  m e m a w yn o s ić  trz y d z ie s tu  
ІѴЧІРСѴ lu d z i. w  Bessarahn n ie  w id a ć  żadnego 
poruszen ia  m iędzy w oysk ie m  R o ssyy lk ie m , w  teyze  
p ro w in c y i roz łożone in .

A  U S T R Y A.
(Z  gaz. ry z k . Z usch .) O d  brzegów D u n a ju , 

d n ia  10 s tyczn ia . O trzym a n o  w iadom ość z i r e b i -  
gondu, że t a m e c z n y  basza w y w ie s ił chorąg iew  b un -

tu ,  i  o św ia d czy ł po ta jem nie  Persom , p o łączyć  się 
z n im i,  je ś li n iepodległość jego uznają. T o  d la S m yr­
n y  ta k  stanow cze zdarzenie, a lbow iem  ledw o  12 
ty s ię c y  lu d z i p rze c iw  b u n to w n ik o m  stanąć m og ło , 
b y ło  rz e c z y w is ty m  powodem  do zaszłych  w  lis to ­
padzie zaburzeń, a tu rc y  o d z y w a li się głośno , ze 
d la  p rz y w ró c e n ia  w  te y  s tron ie  pe rządkn  na leży  
w s z y s tk ic h  bez ró ż n ic y  g re ków  pozabijać a fra n ­
k ó w  w y p ę d z ić . A to l i  ośw iadczenie tu re c k ie g o  
w ie lk o rz ą d c y , „k tó re  i  konsu lom  u rzędow ie  zostało 
udz ie lone j że u k ła d y  z d w o re m  p e rsk im  zaspaka- 
ja ją cy  kon iec  w z ię ły  , że Persow ie pow ró cą  do 
swego k ra ju , a P o rta  odw o ła  zapewne ośw iadcze­
n ie  w o y n y , u sp o ko iły  znow u  u m y s ły  b a rb a rz y ń ­
ców . T ym czasem  k to  zna1 zw odn iczą  p o lity k ę  o -  
ly e n ta ln ą , m ało  na podobnych  ośw iadczen iach  p o ­
legać może. __________ _

N I  E M C Y.
(Z u s )  D a w n y  p ro je k t4połączenia  D un a ju  ź R e­

nem  w e  F la n k o n ii,  został w  znów io n y , i  w y ra c h o w a ­
no  koszt na to  po trzeb n y  6 m ilijo n ó w ; p rzez coby też 
w a rto ść  lezącey nad kana len. z iem i podniosła  się do 
8 m ilio n ó w .

Będące do tąd  w  u n iw e rs y te c ie  tu b in g ie ń sk im  ró ­
żne to w a rz y s tw a  czy te ln icze , p o łą c z y ły  się n ieda­
w no  d la  u tw o rz e n ia  jednego w spó lnego  m uzeum ,
W zam iarze n a u ko w ym  i  to w a rz y s k im : ćo r o w n ą i 
ch lubę m ias tu , ja k  i  g łó w n e y  szkole p rzynos i, i  
u tw o rz y  p u n k t zb ie ran ia  się d la w szy s tk ic h  ośw ie­
conych  m ieszkańców  T u h in g i. N a te n  kon iec zbu­
dowano przez akcye dom obszerny 1 p iękny* i  w y ­
b ra n y  zosta ł k o m ite t ze w s z y s tk ic h  kiass к о л к и г -  
ren tóW ' do k ie ro w a n ia  całością.

(K u . W  i i .) D ow  iadu jem y się' z d z ie łka  św ieżo w  L i ­
psku  w ydanego p rzez professóra Ik e n  o g rekach, iż  
N apo leon  poch od z ił z ro d z in y  g re e k ie y . P rzodkow  ie  
Jego p o p ły n ę li ro k u  1676 z w y s p y  K r e ty  do K o r ­
syki,: i  ta m  dop ie ro  dawne g re ck ie  nazw isko  Ket- 
IćTńeri z m ie n ili > albo raczey p rz e tłu m a c z y li , na 
w ło sk ie  B o n a p a rte , (dobra s trona).

D  A N I  J A.
(z K o r r .  W a rs z )  I  w  k ra ju  naszym  uczucia: 

w szystk ich- są za- g rekam i. Z iom ek  nasz B a ro n  
D a lbe rg , sczególniey z a jm u ją c y  się ic h  sprawą, do­
n ió s ł, iż  w  samey L iw  o rn ie , m ieście w ło sk ie m , jest 
cudzoziem ców , m a jących  zam ia r udan ia  się' do G re ­
c j i ,  przeszło 5oo. “ O b ro ńcy  g re ccy  zna leź li n a j ­
w iększego dobroczyńcę  w  osobie B arona W  u li w e ­
b e r w  H adze, k tó ry  d la; w oyska  g reck iego  d a ro ­
w a ł 2-4 m ilio n y  z ł. ho llend . B a ron  D a lberg  ra d z i 
w szys tk im ,' m ającym ' podobny zam ia r, w y jeżdżać 
do L iw o rn y  lu b  d o  S tra lsundu  , gdzie się zg łos ió  
m a ją  do P ; Q ie ro id . _______

P  R U S' S
(z Gaz. W a rs z )  B e r l in  d n ia  22 styczn ia . O - 

he^day o d p ra w iła  się tu  z rozkazu  k ró lew sk iego  
u roczystość ko ro na cyyna  i  o rderow a. Po nabożeń­
s tw ie  uda ła  się parada do zam ku, gdzie M onarcha  
z  ro d z in a  swoją, zag ran icznym i baw ią c y m i lu  X ią -  
żę tam i i  ka w a le ra m i orderów  , ja d ł obiad W g a le ry i 
obrazów . P rz y  sto le k ró le w s k im  s iedzłą ło  także  
20 p od o fice ró w  i  żo łn ie rzy  zaszczyconych znak iem 1 
h on o row ym . R ozda ł tego dn ia  M onarcha  2 orde­
r y  czerw onego o rła  p ie rw s z e j k lassy z w ie ń ce m  
dębow ym , 3 o rd e ry  czerw onegó o rła  d ru g ie y  k las ­
sy z ta k im że  w ieńcem , i  o rd e r czerw onego <Mp. 
bez w ieńca , 4g o rd e rów  czerwonego- o r la  trz e c ie y  
k lassy, 16 o rd e rów  ś. Jana , 56 znaków  zasczy tnych  
p ie rw s z e j klassy i  19 ta k ichże  znaków  d ru g ie y  
k lassy. M ię d z y  in n y m i radca  z iem sk i N ow ack i w  
G n ieźn ie  i  nacze lny d y re k to r  p o cz ty  Goldbeck o- 
t r z y m a l i  o rd e r czerwonego o r ła  trz e c ie y  k lassy,

A n g l i A.
(z Gaz. Z u s c h )  L o n d y n  d n ia  8 s tyczn ia . Pe­

w ie n  cudzoziem iec, ży jący  tu  od daw nego czasu, 
ra d z i k a n c le rz o w i ska rbu, aby n a ło ż y ł op ła tę  stę­
p ia  na  w szys tk ie  przychodzące do A n g in  w e x le  
zagran iczne. Jeś liby  te y  ra d y  usłuchano, dochod 
k ra jo w y  p om no ży łby  się k i lk ą  m ilio n a m i łu n t .  st.

P iszą z P ortsm outh , że rossyyska frega ta  A p o l-



io  w y p ły n ie  w  d m u  d z is ie js z y m  z tamecznego 
p o rtu , d la  o d p ra w ia n ia  pod róży  w  zam iarze  n o w y c h  
o d k ry ć . __ _______

F R A Ń C Y A.
(z Gaz. beri.) P a ry ż , d n ia  i 4 s tyczn ia - X ią żę  

i  X ię źn a  A ngou lem e  o d k u p ili od m arsza łka  S ou lt 
zam ek ѴШепеаѵе U  E ta n  g  (Yaućresson).

X ię ż n a  B ourbon  żądała w y ra źn ie  w  os ta tn ięy  
w o li sw ojey, aby ją  pochowano w  g rob ie  b e z r a ­
d n e j okaza łości: ^ N ie c h a j rozdadzą hoyną  ja ł­
m użnę ubogim  w  m o jey  p a ra fii ; jest io  jedyna  o- 
kazałość pogrzebow a, na k tó rą  zezw alam .”

P ow iada ją , że L o rd  B iro n  zam yśla  w yd a w a ć  
gazetę w  P iz ie , i  za p ros ił ztącl do siebie k i lk u  k o l-  
la b o ra to ró w j

Zda je  się, że d a w n ie js i m in is tro w ie  z w ie lk ą  
godnością znoszą oddalenie sw oje  od sp raw  k ra jo ­
w y c h . Pan P asąu ie r  daje jescze często św ie tn e  
W ieczory , na k tó ry c h  b yw a ją  w szyscy  d y p lo m a ty ­
c y , z n a jd u ją c y  się w  P aryżu . Jeśli można w nos ić  
o  te ra ź n ie js z y m  stanie  rze czy  z tego, co się s ły ­
szeć daje po w s z y s tk ic h  p ra w ie  zgrom adzeniach; 
te d y  n o w i m in is tro w ie  m ają podobno n ie  jednę t r u ­
dność do zw a lczen ia . Od g ro ź n e j opp ozycy i o- 
tw a rc ie  napastow an i; od zagorza lców  w ła s n e j p a r- 
t y i ,  k tó rz y  ic h  do użyc ia  g w a łto w n y c h  środków  
n a k ło n ić  u s iłu ją , ciąg le  podnsczani; o toczen i od do­
n os ic ie li , k tó rz y  chcą podać w  p o d e jrze n ie  p ra w ie  
w sz y s tk ie  k lassy d a w n ych  u rz ę d n ik ó w ; p rzeby­
w a ją  m a ło  sobie znajom e pole, a tern samem m n ie y  
zapewne bezp ieczne ;  n ie  m ożna w ię c  o ń ic h  ta k  
os tro i sądzić jeś li w  czem niepewność okazują: n ie  
należa łoby się n a w e t d z iw ić , jeś liby  się swego c ię ­
ża ru  choć w  częśći pozbyć U siłow a li.

P a ry ż } d n ia  16 s tyczn ia . K r ó l  u d z ie li ł dnia: 
i 5 t .m .  audycńeyą w iceh ra b ie m u  C hateaubriand , a 
do 15 audyencyą w stępną now em u  p os łow i p o rtu g a l­
skiemu,- k a w a le ro w i JMasćarenhas«•

Posiedzenie izb y  depu tow anych  w  d n iu  i 4  by­
ło  nader ważne. W cze śn ie  już p rzed jego o tw a r­
c iem  przepe łn ione  b y ły  galerye s łuchaczam i, k tó ­
ry c h  zdanie sp ra w y  o p ra w ie  p rz e c iw  nadużyc iom  
d ru k u  ściągnęło. P rezyden t ud z, ci i ł  dw a  pism a o 
pozw olen ie  oddalenia się. Pan Sapey żąda ł go d la  
p o ra to w a n ia  zd ro w ia . Pan A rgenson  (*) żądał go 
w ca le  z in n e j  oko licznośc i. W ła ś n ie  w  te y  c h w i-  
l i  (są w y ra z y  jego p ism a) dow iadu je  się on, że pod 
pozorem  w yszuka n ia  c z ło w ie k a , m ającego na le ­
żeć do zaburzeń w  B e l fo r t }  ludz ie  p rzyo d z ia n i, ja k  
ósóby m a g is tra tu ry  p u b lic z n e j i  a je nc i rządow i* 
w p a d li g w a łte m  do dom u, a n aw e t do m ieszka l­
n y c h  jego poko jów ; w y ła m a n o  d rz w i, szafy, b ió r- 
ka  i  inn e  zam czyste  sk łady , od k tó ry c h  k lucze  u  
niego (A rgensona )' b y ły ;  p rze trząsano  i  p o roz rzu ­
cano pap ie r j , a W części i  za b ran o ; ośw iad­
c z y li naw e t, ze znow u  p rzybędą  d la  dalszego p rze ­
trząsania . Jeś liby  p ra w a  m ia ły  bydź  n iedosta te- 
cznem i do o ch r on j  m ieszkan ia  obyw ate lsk iego , te ­
dy  spodziewa się, że obecność jego zaradzi odno­
w ien ia  się ta k ie j  n ic p r  zy z w  o i toś c i . A  p rz y n a y - 
n rn iey  czuje on potrzebę, w id ze n ia  na w łasne o- 
ćzy  z rz ą d z o n e j s z k o d y . i  p rz y w ró c e n ia  znow u  
W szystkiego, jeś li można, do porządku . I  z tego po­
w odu  uprasza izb y  o w olność oddalenia się.”  Po od^ 
czy ta n iu  tego pisma praw a s trona  okazała “p od z iw ie - 
me. N ie k tó rz y  cz łon kow ie  s in ie li się i  uśm iecha­
l i .  Na le w e j zaś pow sta ło  w ie lk ie  poruszenie i  
szem ranie. P rezyden t ośw ia dczy ł zezw olen ie  na 
W yjazd. Posiedzenie p rze rw ane  zostało na c h w i­
lę  tą  n iespodzianą okolicznością . Pan B a z ire  zda ł 
spraw ę o p e ty c ja c h . Z dan ie  kom m issy i w zg lędem  
w ię k s z e j ic h  części ^potw ierdzone zostało bez o - 
poru . Jedna z n ich , żądająca pow iększenia  w spar­
cia pieniężnego d ła  ko lo n is tó w  z St. D o m in g o , zda- 
m em  kom m issy i m ia ła  b y d ź , ja k  n ie k tó re  inne  
podobne j  tre ś c i, odesłana do m in is tra  sp raw  w e w n ę - 

rznych . A le  jen e ra ł B o y  s p rz e c iw ił się pow ieksze- 
п т  1её °  w sparc ia  z tego p o w o d u , że jeś liby  je -

(*) D ep u tow an y  z departam entu  górnego  R enu.
M ia s te m  so łecznem  tego depa rtam en tu  je s t
C olm ar. B eH ort t ia le ź f  do tegoż departa

dney  klassie n ie sczęś liw ych  z pow odu re w o lu c j i,  
chciano daw ać p ie rw szeństw o , te d y  inn e  podobne 
klassy n iesczęś liw ych  odezw a łyby się n a tych m ia s t, 
ze shisznem żądaniem  podobnegoź dóbr ód z ie j  s t  w  a . 
K o lo n iś c i z St. D o m in g o  o trz y m u ją  900,000 f ra n ­
k ó w  roczn ie . M a łe  pow iększenie  tey sum m y m a- 
ło b y  pom ogło p o trzeb u ją cym  pom ocy, k tó ry c h  l i ­
czba coraz się zm nieysza. W ię k s z a  zaś summ a 
b y ła b y  n o w y m  ciężarem  dla narodu. M o rze  n ie  
poch łonę ło  jescze w y s p y  St. D om ingo . F ra n c y  a 
p ow inn a  starać się p rz y w ró c ić  z w ią z k i z tą  w y ­
spą; w te d y  ko lo n iśc i p o w ró c ilib y  do daw ney o y - 
czyzń y  sw ojey, i  zn a leź liby  w  n ie y  sposób u t r z y ­
m an ia  się. M ożna  b y ło  p rze w id z ieć , że na*tę a I łu -  
żyą  do e m ig ra n tó w  n ie  za m ilczy  p ra w a  s trona. Pan 
D ud on  obstaw ał za n im i P. Sebastiarii łą c z y ł zda­
n ie  swoje z jenera łem  F oy , i  ośw iadczy ł: źe czas 
już , aby m in is te r  s tosunków  ze w n ę trz n y c h  uw ia ­
d o m ił o stosunkach, zachodzących m iędzy F ra n c ją  
a St. D om ing o . Z a p y ta ł g o :  d la czego F ra n c ja  
me w cho dz i w  zw iąze k  h a n d lo w y  z n ie po d le g ły ­
m i A m e ry k i p o łu d n io w e j, jak to  u c z y n iła  A ng lia?  
Czemuż A n g lia  ta k  tam , jako i  w  St. 'D o m in g o , u - 
żyw a  w sze lk ich  ko rzyśc i ? a ńakoń iec żądał od n ie ­
go objaśnienia. Z am ias t m in is tra  sp raw  w ew n e* 

* trz r iy c h  zaczą ł m ó w ić  m in is te r  skarbu, i  z w ra c a ł 
uwagę Iz b y  na szkodę, jak aby zadała pom yślności 
1 h a n d lo w i F r a n c j i , g d yb y  przedczasem chc ia ła  
bydź uw iadom ioną  o b iegu układów ' n ie  czekajcie 
ic h  sku tku . D ot ąd,' ośw ia d c z y ł on, p re zyd e n t z St. 
D o m in g o  n ie  u c z y n ił żadnego k ro k u , k tó ry b y  m ó g ł 
o tw o rz y ć  banderze h a ita ńsk iey  p o r ty  fra n ćń zk ie . 
R ząd w ie d z ia łb y  ćo odpow iedzieć na ta k ie  zapy­
tanie,- bez narażenia sw c y  godności. XV ogólności 
do samego rządu  ty lk o  należy zaw ie ran ie  t ra k ta ­
tó w . Fan F o y  żądał , ódpO w iedzieć m in is tro w i.  
G d y  o zakończenie te y  m a te ry i nalegano, za w o ła ł 
Pan Corćelles: że n a jle p s z y m  sposobem dla m in i­
s tró w  do okazania sw ey p ra w d y  b y ło b y  zastrzeżenie 
sobie Ostatniego p rz y  m ów ien ia  ślę. S łuchano w ię c  ... 
Pana Foy. U ska rża ł się o n ,  że “izba  zebrana ju ż  
ód trzech  m  iesięcy , za ledw o i  o posiedzeń odp ra ­
w iła  Z e  jeś li n ic  do końca  n ie  ma bydź dop ro - 
w adzonem , te d y  lep ieyb y  b y ło  d la  iż b y  rozeyśdź 
się. Ze  m ó w ił do m in is tra  stosunków  z e w n ę trz ­
nych,. a za niego odpow iada  m in is te r  skarbu. A za * 
l i ż  on jest H erku lesem  n in is tro w s k im ?  (Śmiech). 
W e z w a ł jeszcze ra z .ta m te g o  ; i  żąda ł n ie  s łów , 
ale la k tó w . Po d ług ich  sporach odesłano p e ty c ją  
do m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h . T u  nas tą p iło  
g łębok ie  m ilczen ie , g dy  Pan C h if f le t  za b ie ra ł się 
do zdania s p ra w y  w zględem  p ra w a  d r u k t ł  R a d z ił 
oń w  im ie n iu  ko m ń iis s y i n ie jak ie  o d m ia n y  w  20 
a r ty k u ła c h  p ro je k tu . N a jw a ż n ie js z ą  b y ła  ta , żeby 
śądy k ró le w s tw ie , bez należenia sądu p rzys ięo łych  
w y ro k o w a ły  w zg lędem  nadużyć d ru k u . D o  i ig o  
a r ty k u łu  pódaypał zda jący sp raw ę następu ją ć j  do­
da tek: ,, P rócz powyższego oznaczenia ka r, sadow­
n ic tw a  m ają  praw;o pod ług  stanu oko licznośc i, za­
w ieszać w yda w an ie  d z ie n n ikó w  i  p ism  p e ryo d ycz - 
nych , a n a w e t i  skasśować. P rz y  W yłuszczan iu  
p ow odów  naznaczenia do tychczasow ych  albo 1 
c ięższych jeszcze ka r, p rż e ry w a n o  często i  w  spo­
sobie nader b u rz liw y m , m ow ę zdającego spraw ę, a 
szczególn iey podczas w y lic z a n ia  obostrzonych  k a r  
c ie lesnych  i  p ien iężnych  za obrażanie r e l ig i i  s tanu, 
g dy  tym czasem  k a ry  zapewniające obronę d la  in ­
n y c h  re lig iy ,  zos taw iła  kom m issya hez żadnego do­
da tku . S łow a te  Pana C h if f le t :  „S z la c h ta ,u z n a ­
na p rzez k o n s ty tu c ją ,  jest korpusem  i  klassa w  
stan ie ,“  w z n ie c iły  powszćchne szem ranie ua le w e y  
s tron ie , ró w n ie ż  i  jego tw ie rd z e n ie , iż  ko n fiska ­
ta  gazet d la  tego n ie  może bydź podc iagn iona  
pod zabron ioną przęz k o n s ty tu c ją  ko n fiska tę  m a­
ją tk ó w , że rz ą d  niczego z tą d  n ie  pobiera, a gdy w  
dosyć d ług iem  p o ró w n y w a n iu  w y w o d z ił podobień­
s tw o  gazet z zapow ie trzonem  odzien iem , k tó re  d la  
bezp ieczeństw a pub licznego p a lić  na leży. N ie  le ­
pszego. d o z n a łj p rz y ję c ia  jego p o ch w a ły  n ie ­
pod ległości try b u n a łó w  k ró le w s k ic h  i  p ro je k tu  
uchyla jącego sąd p rzys ięg łych . Zaczęto  k r z y ­
czeć: ,, O to  p ra w d z iw e  zdanie sp ra w y  k o m m is y i 
dobrego powodzenia. Z dan ie  sp ra w y  jezu ick ie ! i  t.db<c 
P ra w a  s trona  żądała, ze by  roztrząsan ie  nas tą p iło  j u i  

( 3)



w e c z w a rte k , ą łe w a  żeby odłożyć aż do p on iedz ia ł­
k u , Z ad ą ł pon iedz ia łku  i  P. C onstant; ale po ze­
b ra n iu  zdań oznaczone zostało roztrząsan ie  na na­
stępną sobotę. pp

J K om rn issya  w  rzeczy  d ru k u  składają. i 1 • 
'С Ы  W e t. B onn  et, M e y n a rd , P cyro n n e t P re se ra m i 
dc La Boutresse, C h ilh a u d  de la  R ig a u d ie , J a r des- 
sus, P om rrie ro t, K e rg o rla y . Z ap isa li się do m ow ie- 
nm  za n raw em  PP. G rendeau . ReveiUere, Casiel- 
bajać , В о и ѵ і й е , K e rg o rla y , Pardessus,_ L o n n a d ie u , 

' Ć lausel de Conssergues, M a r t i  gna c: C ayro t. h ou -
rie n n e  B a rtfie  le  Bastide:, Sesmaisoits, JJebonald, 

'M a rc e lim , Co, net ęP fncourt (w  ogóle '2A . i  rze - 
c iw  p ra w u  P P , Corcelles, JkLsttemie, Sebastiani, 
I i  o V er- C o la rd , M tc h in ,  В е ѵ а ц х  , Poy, B ig n o n , 
tfA rg e n s o n , Jobez, K e ra try , Labbey de ly m m e -  
res. D e m a rę a y , D u p o n t de P L u re , G ira rd in ,  m a -  
m ie l St. A u la ire , L a m e th y D aunan , L a isne  de r  i l -  
lecescpies, Deleśsert, L a f it te ,  P e r ie r, C onstant etc. 
f\V Ogóle 4:2). ' . „  , ■ r r i ; i

Do m ocn ie jszego  p rz e ry w a m ! i  arru Ch i j j l t t  
w i e '  o zdan iu  s p ra w y , d a ł y  powód na -U . v ;are 
ln ieysca: i )  R e lig ija  s ianu  i  uwaga i ana
i£  p rzys łów e k  cepeńdant (jednakże; w  ko ns t) n:<-vi 
dow odzi, że re lig ija  ta  p o w in n a ; im eó  p ie rw szeń ­
s tw o  przed w s z y s lk ie m i um enu. 2) Opuszczenie 
w y ra z u  cons liłu tio r ie lle , k ie d y  jest n -ow a o w ła ­
d z ) k ró le w s k ie j.  3) R . zciągniem e w y ra z u  gou- 

'p irn e m e n t do w sze lk ich  io rm  rodzajciw lego y -a -

n is U ó w , l a k  jest, оаеилѵаію sie, • = . . . .
p rze pp m iu  o tern cenzura! 5) U karan ie  p o w to rzu - 
te g o  nadużycia  d ru k u  k ró tszą  lub  c iąg łą  suspensa. 
T u  zaw o ła ł k tó ś : p rzedz iw n ie ! czy kogó nagodz i- 
uę czy  na zawsze obw ieścić. 6j Szlachta pouczona 
‘do o*ldzielneY klassy, j a k  np. duchow ieństw o . Z a ­
w o łano : p ro tes tu jem y się p rz e c iw  ta k  niezgodnem it 

, _ 1.1Л__,A „ .o 1 c łw ii l  N ic  masz zaniiYcn

rzą d o w ych  i  w oyska  b y ło  już 67З2 m ieszkańców ; 
a ko lon ia  posiadała 2 84838 sz tu k  byd ła , i 8 i ;4Go 
ow iec , 421 k o n i i  t .  cl.

Do Quebeku w  R andz ie  p rzysz ło  w  ro k u  p rze ­
sz łym  420 o k rę tó w , na k tó ry c h  p rz y b y ło  Sojo
'k o lo n is to w . , .

Donoszą z B a ta w ii pod 12 s ie rpn ia : „  W  ię.r
cey 4oo;,ooo lu d z i u m a rło  na w ysp ie  naszcy z c h y  
ro b y  Cholera  m or bu s. L ic z b a  tru p ó w  b y ła  c iąg le  
ta k  w ie lk a , że-bez żadney ró ż n ic y  m usiano je ła ­
dować na w ozy  i  w rzucać  potem  do jam  głębokich^ 
Jednakże, choroba ta  ca łk ie m  już p ra w ie  ustała.

G azeta mog lincka  w yra ża : .Z rożnych  s tro n
nadchodzą w ia d o m o ś c i, że L o rd o w i S tra n g jo rd  
uda ło  się p rzyw ieśd ź  uo rozum u tu rk ó w , t .  j. S u ł­
tana  i  jego Dy wan; ho co się tycze  narodu, to  w szy ­
scy s zk oła r  ze a ng ie lscy , łącząc w  to  i  tłok  101 o w 
o x ło rd z k ic h , wszakże z w y łączen iem  ta k ic h ,  jak 
x iażę  B h ic h e r . n ie  b y lib y  podobno w  siam e do^a- 
zać tego cudu pedagogie .nego.a

1 M ó w ią  o n o w y m  z w ią z k u  p o l ity c z n y m , p o m ię ­
d z y  d w o ra m i K ró ló w  1 N dążą t n ie m ie c k ic h ; D a - 
n ija  ta kże  m a się  łą c z y ć  do  tego  p rz y m ie rz a -  ce ł 
jego jeszcze n ie  w ia d o m y . (K u r .  M a r s z . )  k

(z K u r . W a rs z . )  YV n u m e rz e  is z y m  r .  b. p i­
sm a p e ry o d y c z n c g o  pod  ty tu ło m :  D o s trze g a cz  na  
Spreą ,  p rz y to c z o n e  są nas tępu jące  oko ln .z .iiosc i z 
o s ta tn ic h  d n i ży c i a 'N a p o le o n a . ̂ C zes io  b ra ł na Ko­
la n a  s) oka  B e r t ra n d ó w -  R azu jednego  piescząc się. 
ż  n im  w y rz e k ł:  „  czem uż codo b n ie  z w ła s n y m  d z io ­
b k ie m  p ieśc ić  s ię  n ie  mogę! ”  P rz y d a ł po le rn  garaż: 
p ,N ie  b y łb y m  p rze c ie ż  d la  te g o  se zcś iiw szym  , КУ П 
m ó y  XX p ra w d z ie  poc iesza łby m ię  na .c h r -ń ę  , le cz  
W szelka m yś l o jego p rz y s z ło ś c i w kem w ię k s z y  p o - 

. g rą ż a ła b y  in ie  s m u te k ”  N a  po c z a t k u  lu te g o  i \  z* 
pod  czas śn iadan ia  p rz y n ie s io n o  m u  gaze tę  m e in ie - 
cka , w  •: tó re y  o jego żon ie  1 sy in e  w z m ia n k a  ) ) *  
ł a . " L e d w o -c o  'tęż- gaze tę  w  rę ce  d o s ta ł  w p a a fo .m u  
n a ty c h m ia s t w  oczy  to  tn ie y s c e , p rz y p o m in a ją c e  
ń a y m ils ż c  w  Ż y c iu  osoby. P rz y c is n ą ł je do u s t,

ścv 7 ) lw ie r c i z e i i i e  r u .  /-c »
n ie  na leży  obaw iać się nadania w ię k s z e j rozc ią ­
g łośc i ka ro m . Zaw ołano, a to  już zanadto! o) 
Kassata  p o d e jrz a n y c h  gazet. Z aw o łano : p ra w d z iw a  
k o n f is k a ta : je z u ity ż n i! "D a  Capo) Zab ierzc ie
orćż. ale n ie  zamy kayc ie  w arsz ta tu . i  u  zaw o-
la ła ' znow u p raw a  s tro n a : _ „ Br<Xvo\ porrezaś 
ż p lte y  g o rą czk i paja naczyn ia  i  to w a ry , a podczas 
tró y k o lo ro w e y , potrzeba kassować szkod liw o  ga- 
ze ty l*6

H ra b ia  G ira rd in  z ło ż y ł izb ie  deputow anych  
prośbę Pana Loveday  ang lika , k tó rego  có rka  zosta­
ła  ka to liczka . H ra b ia  L o n ju in a is  chce ją  wnieść 
do iz b y  parów . Osoby wyższego stanu, duchowne 
i  św ieck ie , u w ik ła n e  są w  te y  o ko licznośc i.

Podług gazety Jo u rn a l de Parńs, D em etriusz  
'Y p s y la n ty Cma bydź w y b ra n y  nacze ln ik iem  G re c ji,  
n ie  w iadom o z ja k im  ty tu łe m  , ale rozu m ie ją  , że 
A rc h o n ta , 26 senatorów  z p rz e jn ie y s z y c h  m iast 
razem  z n im  zasiadać będzie. S to lic ą  rządu  bę­
dzie T rip o liz z a . Z  Samos w y p ły h ę ły  o k rę ty  z 1602 
do 2,000 g re ków  d ia  osxvobodzenia Cńzóś.

Donoszą z Bordeaucć: że h isźpan i b i l i  się 
d n ia  5 pod Iru n e m . S trze lan ie , k tó re  się po­
częło n a p rze c iw  s tanow iska  M a r t in ia , by ło .pocżąt- 
k o w ie  n ieznaczne; poleru dało się słyszeć bardzo 
m ocne w  s tro n ic  S. A ła ra a l  i  t rw a ło  3 kw adranse. 
S łyszano w y raźn ie  o k rz y k : N iech  żyje K ro k  N iech
żyje  konst.y tucya !•6 P o cz ty  fra iic u z k ie  s ia ły  pod 
b ro n ią  ęW iadoiność ta  jest z gazety Ruche dyA q u i-
ta ine ). - . . .

P. S. N ie  odebrano żadnych n o w ych  w iad o ­
m ości z M a d ry  tu .

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Gaz. Zusch.) W  N ow ey W a l l i i  po łudn io ­

w c y  z n a jd o w a ło  się W  m aju przeszłego ro k u  4 o- 
k rę tó w  rossyysk ich  i  2 fra n cu zk ich . Rozum iano, 
że chcą -objechać zachodnie pobrźeże N o w e y -H o l-  
la n d y i, ЛЫ założenia osad. G u be rn a to r M a ccp ia tr i 
z w ie d z ił także  nowaą osadę w  V a n -D iem en  (wyspa 
na po łudn iow o-w schódu iey  s tron ie  N ow e y  I lo ia n -  
d y i; , i  zna laz ł ja  w  stanic k w itn ą c y m . P rócz w ładz

pow sta ł n iedokończyw szy śłiiadam a, 1 w z iąw szy  
soba pom ien ioną gazetę, poszedł w  nayod iu  nm y 
sza s tronę  w yspy . W e  dw ie  godz iny  potem^ > tr-  
t ra n d  i M o n th o lo n  zna lez li go na je d n e j skale sie­
dzącego, z yrałożońćmi reka m i, w- głębokiem 1 za m y­
ślen iu  i  wc n a jw ię k s z y m  sm utku . W io a c  b y ło  ze 
p ła ka ł. N a  p ró ż n o #s ta ra li się go roze rw ać. 1 rz y  
d ii i  całe xv ty m  stanie naym ocm eyszyoh  w ew nę­
trz n y c h  boleści z o s ta w a ł i  od tąd  do samey śm ie r­
c i z rńe lanćhó lii n ie  w’yszedł.

O p ła ta  od stęp ia  gazet ang ie lsk ich  i  o Ą 0f  7enł 
w  n ie łi um ieszczanych , są z n a k o m ity ł  z lo c , en l 
dochodu pub licznego. D la  dama o te rn  Ѵ У М  
żenią, k ła d z ie m y  następny rach un ek  gazety M o r -
n in g  C hron ic ie : .

' G azeta ta  ma 20 k u iu m n  , k a ż d a  ko lu m n a  200 
do 210 w ie rs z y , a, każdy, w ie rsz  aó do j o  l i j r ,  a 
ta k  a rkusz  te y  gazety za w ie ra  rbo uo 170 u>siej c y |

D ru k u je  się codzień, p rócz  n ie d z ie li . 12,000
e.xem plarzy, za lca?.dyv e xem p la rz  p iąc i 
pel 45 kop :ejek) co pijzez 5r5  dn i c z y n i ruo. 1 .lug-boo. _
Z a  pozw olenie um ieszczania ogłoszeń •

p rzyn os i na ro k  do , -  "__:  1_
Gazeta w ię c  ta  p łac i rz ą d o w i na rok__r. i ,834,100,

O to  rachunek w y d a w c ó w : gazety 12,000 
e xem p ła rzy  codzień, a we ó io  dn iach ,
po 80 kap . e x e m p la r z ----------------

D ochod  od ogłoszeń - - - - - -
P rzych ód  zupe łny r . 4 .o42.p5o.

i , 854,ip o .-  rO p ła ta  rz ą d o w i __________
Zostaje W ydaw com  ha pap ie r, d ru k a rn ią ,

koszta  p ra cy , i  t .  d . ---------------  r .  2,187,950.
C z te ry  p ra w ie  te m u  la ta , ja k  d a w n ie js i w y ­

d a w cy  te y  gazety u s tą p ili ją  te ra ź n ie js z y m  za
sum m ę ru b li  3 ,000,000. , • • 1 , . ц .

M o rn in g  C hron ic ie  w ych o d z i juz od la t 0(1. 
w p ie rw s z y c h  leciech w y d a w c y  t r a c i l i  na ro k  w ięce  j  
i to S ó o  ru b li .  Z a  a d m in is tra c y i L o rd a  N o r th  w y ­
d a w c y  sposobem pożyczk i o trz y m a li sum m ę bardzo 
znaczną, ażeby m og li d łu ż e j u trz y m y w a ć  sw ą 
g a ze tę ." (■Cons. Im p a r )  .
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Pozew JL d yk ta ln y . w  lo k a c ją  oddania, 3 tio  po D o m in ika  Z aykow sk iego
W e d le  U kazu JEG O  IM fE R A T O R S K IE Y  b. Radnego m iasta  G uber. W iln a  i  tra d ycy in e g o  

M O ŚC I Sam owładnącego Całą Rossyą e tc . e tc. e tc . possesora dom ow  Chodase w iczo w sk ic li. O  a k ta
3. Pozew p rzed  Sąd Z iem sk i p t tn  W  Heń- in k w iz y c j i,  w e r y f ik a c j i  i  k a lk u la c y i z pob ie ran ia  

skiego i  razem  e xd yw izo rsk i funduszów  Chodase- w  onych m tra t  w szelk iego rodza ju , o o b lik w id a - 
w ic z o w  i  Sobolew skich, jednoczasow ie rozpozna- cyą Sądową z tych że  pod obow iązk iem  u sp raw ie - 
w ać się m a jących , po D ekrec ie  tegoż Sądu w  ro -  d liw iem a  się ze w szys tk iego  p rz y  z łożen iu  na to  
ku  1821 m iesiąca x b ra  2З dn ia  ogłoszonym , ko-» do wodo w , k w i tó w ,  re w e rs ó w  p ra w n ie  zd z ia ła - 
p ią  sp ra w , ko m p o rta cyą  w sze lk ich  dow odow  na nycb, p resupera tę  z onych przysądzenia  d la  m assy 
p re tenso rach  i  k re d y to ra c h  obu ty c h  mass p rze - Chodase w iczo  w sk iey  na ty m ż e  Z a y k o w s k im  i  i -  
isnaczającym , na dn iu  3 fe b r n a ry  i  te raźnieyszego lość takow ą  d la k re d y to ro w  teyże  massy w  lo -  
11822 ro k u  dla rozsądzenia oczew istego odroczo- kacyą postąpienia . Z n ikcze m n ien ia  jego wszeN  
b v ,  z pow odzw a W  W . K a ta rz y n y  z M e je ró w  k ich  n iep raw nych  s tosunków , i  od n ich  massę na
Chodase ttficzow ey żony zm arłego  Jana Chodase- zawsze uw o ln ien ia . 4 to  po W  W .  F ra n c iszka  m ę- 
w ic z a  o b y w a te la  W ile ń sk ie g o  1 jey  potom stw ra, ża B ryg idę  z C ze rw ko w sk ich  zonę a k to rk ę  rz e c z y  
p rz y  assystencyi p ra w n e y  a p rzez re zo lu cyą  Są- B e rg ie ilow  R egent. G ran . p t tu  W ile ń . w  s topn iu  
du Z iem skiego  p t tu  W ile ńsk ieg o  dodaney o b rony  zeszłego Józefa M acie jew skiego  i  jego sukcesso- 
d z ia ła ią cych  w  re fe re n c ji  do d e k re tó w  z iem - ro w  będących, takoż tra d y c y in y c h  ponsesorow do- 
sk ich  p o w ia tu  W ile ń sk ie g o  jednego n iestanne- mu C h o rl a s e w i c z o w  s k i e g o pod N , i 35 i .  nad W i -  
go d a ty  1816 8bra i 3 dn iu  ta xę  i  c xd y w iz y ą  leńką  rzeką  położonego, o decydow an ie  ró w n ie ż  
funduszów  C hodasew iczow skich  przeznaczającego, a k tó w  in k w iż y c y i ka lk u la c y i z w yb ie ra n y c h  in t r a t  
d rug iego  dyHacyynego na dn iu  2З xb ra  1821 ro k u  z possesyi trą d y c y y n e y  tegoż dom u od ro k u  1808 
ogłoszonego, ak ta  in k w iz y c j i ,  w e ry f ik a c y i,  ka l- do i 8 i 5 ro ku  przez sukcessorow  M acie jew skiego , 
k u ła c y  i , kop ią  sp raw , ko m p o rta cyą  pap ie rów  na a od te y  d a ty  do ro k u  1816 ghra 20 przez samą 
k re d y to ra c h  i  p re tenso rach  do mass Chodasewi- R erg ie llow ę , od tey  zaś epoki pp dzień  dzisieyszy* u - 
czo w sk ię y  i Sobolew skich obraca jących  swoje znania w e ry fik a c y i ra ch u n kó w  z rzeczy  m ianey ad- 
s to sun k i decydującego. M ia n o w ic ie  u n o  po W  W  m im s tra c y i i sądowey nad tym że  domem, ta k o w e - 
L u d w ik a  A d junkha  U n iw e rs y te tu  W ileńsk iegę , go rachunku  usp raw ied liw ien ia  dow odam i p ra w n ie  
Tadeusza B u cha lte ra  i  W ik to r  ego synów , Scboia- zdz ia łanem i pod odpow iedzią z w łasnych  samego 
s ty k ę  i  fe re ssę  c ó rk i i  ic h  m a tkę  Sobo lew skich  W .  Regenta B e rg ie lla  fu n d u s z ó w , zobow iązania  
sukcessordw  zm arłego  M a rc in a  Sobolewskiego tychże  obźał. B e rg ie llow  do złożenia  d o s ia te czn ie y - 
kazna.czeja, o decydow anie  a k tó w  in k w iż y c y i,  k a l-  szego pojaśnienia co do w y b o ru  i p rzychodu  in t r a t  z 
k u la ć y i i  w e ry f ik a c y i z in t ra t  czasu possesyi t r a -  tegoż domu przez ciąg swojey possesyi pob ie ranych , 
d y  c y y n e y  dom ow  C hodasew iczowskich pod N . zasądzenie su mm dla massy Chodase w iczow  sk ie y  
i 35i ,  1.352, i 3f>3, i  i 354, na A n to k o lu  nad W il ią  na tychże  tie rg ie lla c łi,  za z ruyn ow a n ie  d o m u , u - 
i  W ile n k ą  rzeka m i po łożonych, od d a ty  za jęcia o- szkodzenie m iedzi b ro w a rn e y , oraz ro z trw o n ie n ie  
ł iy c h  w  za w iadyw an ie  sw o je / aż po czas ukcń - ruchom ości i  zn iszczenie ogrodu, w ogólności jak ie  
czenia się teyże  possesyi w yb ie ra n ych , na dosle- się ty lk o  w yśw ie cą  p rzez objaśnienie samey sp ra - 
dzenie n ra z  w sze lk ich  szkód, s tra t  z rze czy  ta k o - w y  i  po w yexpedyow an iu  a k tów  w ykażą  się bydź 
w e y  possesyi d la  Chcdase w iczo w  dom ierzonych, należnem i do z w ro tu  z p ro ce n ta m i i  expensam i 
U czyn ie n ia  z ta k o w y c h  in t r a t  Sądow ey o b lik w i-  w ypada jącem i p rzyznan ia , ta k o w y c h  ubezpieczenia
dacy i p rzy  udow odn ien iu  każdego g rona  k w ita m i na pew nych  o b ż a ł funduszach i  w  lo k a c y i k re -
i  re w e rs a m i pod ług p rzep isu  ustaw ' n ie  do d z i- d y to ro m  C hodasew iczow skim  w y d z ie le n ia , naka-
sieysztigo p rzypadku  sp raw ionem i. Skassowańia *a n ia  z w ro tu  w sze lk iey  ruchom ośc i i  m iedz i b ro -  
w sze lk ich  p rzez tychże  Sobolew skich do massy w a rn e y  w  ty m ż e  dom u pod ług  in w e n ta c y i u rz ę -
(3hoda.se w iczow  sk iey zastosow anych napastn ie  do w ey  w  ro k u  1816 x b ra  28 dnia przez X ię c ia  
p re tr  ^syow , a p rz e c iw n ie , p rzyznan ia  d la teyże  Józefa G ied royc ja  Sędziego Z iem sk iego  W ile ń -  
inassy na obża łow anych i  ich  ogu lnych  fund u- skiego spe łn ionsy, konieczno n aydyw ać się p o w in - 
szach, zk przebrane in t r a ty  czasu possesyi t rą d y -  ney i  w ed ług  in w e n ta rz a  w  ro k u  1808 M a c ie - 
cy.YneJf dom ow  C h o d a s e w  i c z o w s k  i c } i, onych  z ru y -  jew sk im  p rz y  podaniu tegoż dom u w  tra d y c y y n ą  
notyame i  zniszczenie, ja k  ró w n ie  za zdeze low anie  possessyą sporządzonego, za ję tey  , b o n ifiko w a n ia  
-ogrodow f  n ik lo w y c h  tam że na_ydujących się, za w sze lk ich  szkód, s tra t z tego  w zg lędu obźał. Cho- 
iroziraceniie w szy lk ie y  ru c h o m o ś c i, m iedz i b ro - dasew iczow  dom ie rzonych , 5to  Po U r .  Ignacego 
w arney w  ty c h ż e  dom ach za ję tey, p rzeszło  do G órskiego wrp ie rw  tra d ycyyn e g o  possesora pozn iey 
5oco ru b li s reb rnych  w y p a d a ją c e j su m m y p rz y -  sądowego a d m in is tra to ra  dom ow Chodase w ic z o w - 
sądzenia i  oney w' s a ty s fa k c ji k red y  to ro m  C ho- skieb, o decydow an ie  podobnież z n im  a k tó w  in -  
dase w i ozo w skim  przeznaczenia. 2do po W  W . H e , k w iz y c y i,  k a lk u la c y i i  w e ry f ik a c y i ta k  z possesyi 
lenę m a tkę  Leopo lda  syna S id o row iczow  z dok ła - t r a d y c y jn e j  dom ow  C hodasew iczow skich  pod N . 
dem op iek i, oraz K a ro lin ę  z S id o ro w iczo w  K a r -  i3Ó2, 1555 i  i 554 nad rz e k ą  W i l i  ją za arsena łem  
po w ieżową p rz y  agsystencyi m ę ż a , sukcessorow  po łożonych , od ro k u  i 8i 4 do 1816 gbra 20 pośsy- 
Zm arłego F ra n c iszką  S idorow icza  b. regen ta  Są- dow anych, jako i d la  spraw dzenia  rach un ku  z rzę ­
du G łów nego L i t t .  W ile ń . ig o  D ep a rta m e n tu , o czy u trz y m y w a n e j nad ty m iż  dom am i s ą d o w e j 
k o m p o rta cyą  w sze lk ich  p ap ie rów , p ra w  w ie c z y - a d m in is tra c ji,  od o s ta tn ie j d a tty  po czas dz is ieyszy 
s tv c h  z z,rzecznych dokum en tów  na kam ien icę  Po- sp e łn ia ją c e j s ię ,spraw dzen ia  wrsze lk ich  onego szczę­
ko ! 00 w ska zwaną a na u lic y  R u d n ic k ie j sytuow  aną g u ło w  k w ita m i lub re w e rsa m i pod ług  p ra w a  spo- 
p os ługu jących . O w yjaśn ien ie  za ja k im  p raw em  rząd z ić  się pow innem i, skassowańia p re te n sy i G o r- 
oną possydują sukcessorow ie  jego i z m a r ły  S ido- skiego o cze r. z ł. i ,o 3o za s tosow ane j ja k b y  za o- 
ro w ic z  dzieyźah  O decydow anie  w  te y  k a te g o ry i h lig iem  (k tó re go  n igdy  n ie b y ło  w  n a tu rze , ale 
tego w szys tk iego  co się w ykaże  przez samą spra - ty lk o  do pow iększenia  d łu gó w  C hodasew iczow skich  
Wę po trzebnym  do spe łn ien ia , jako to : a k tó w  z zm ysloney) i  od oney massę na zawsze u w o ln ie n ia  
possę.syi, do n ich  ko m p o rta c y i w sze lk ich  dow o- i  oswobodzenia, nakazania z łożen ia  G ó rsk ie m u  po- 

ow , ^p o w ro tu  d okum entów  , s łow em  w sze lk ich  r ę k i dobrze osiadłego obyw a te la  na ce l odpow ie- 
ow ouow  m oc do w ładan ia  tą ź  kam ien icą  nadają- d z ia ln fś c i, za obrócenia  p ien iędzy  a d m m is tra c y y - 

c y c i ,  znania re in d u k c y i, > e h a b ic y i lub  е х е т р с у і p y c h  na sw óy u ż y te k , i  na zabezpieczenie da lszych  
a rzecz  m assy Chodase w ieżo w sk ie y  do teyże  pre tensyosv przez massę C hodasew iczowską na n im  
am ren icy, a p rzysądzenie  na sukcessorach Sido- poszuku jących  s ię , zm uszenia onego do z łożen ia  

wszv vlc 1 ssta^m, ta k  w  ka p ita ła ch , p ro - n a tych m ia s t p ien iędzy  a d m in is tra c y jn y c h  w  loka - 
?C 7‘ S ^e n a ą m ,, leże li się jak ie  okażą bydź cyą  sądowni w  te y  illo ś c i, k tó ra  sam w  sw o ich  

°  zvvrofc.u n i  rzecz C hodasew iczow  i  rach un kach  pokaza ł, pod k a rą  za sp rz e c iw ie ń s tw o  
;  ^ na naype.'»K ieyszych funduszach ubezpie- nakazow i sądowem u, o z w ró t w sze lk ich  s p rz ę tó w , 
yw szy  dla k re d y to ro w  tych że  C hodasew iczow , ruch om ośc i, m iedz i b ro w a rn e j w  ty c h ż e  dom ach



pod czasem spełn ien ia  t r a d y c j i  i  p rz y  in w e n ta c y i
u rzędow ey przez G órskiego zabranych  in  na tu ra , 
za s trw on ie n ie  innych  e le k tó w  a m ia n o w ic ie  do- 
jn o w  zniszczenie i  z ru jn o w a n ie . spustoszenie ogro- 
dow  i w  m ch szczepów frn k to w y c h  po irym arczem e, 
w yprzedan ie  lod ow n i ży d o w i i  dalsze wszelkie  d li. 
tnassy Chodasew iczow poczyn ione szkody s tra ty  
p rzez  ak ta  dosledzić się p ow jńne , za takow e  w ięc 
sadzenia na obżał. G ó rsk im  sum m  w sze lk ich  p rzy  
objaśnieniu sp ra w y  w  illo sc i pew ney w yśw ie c ić  się 
m a jących ,na  rzecz m assyChodasewicznwskiey z w y ­
padającemu p rocen tam i i  expensanii p raw nem i 
p rzyznan ia , i  one r a  funduszach pew nych  tegoż 
G órsk iego  ubezp ieczyw szy, oddania na sa ty s fa k c ją  
k re d y to ro m  tychże  C hodasew iczow, zn ikczem nie- 
ń ia  w  s ze lit ic h  o b ż a ł G órskiego p re tenayow , jakowe 
ty lk o  n ieżostańą dowrodarm wedle p raw a  spraw ie- 
lie m i sprawdzone , i  od ty c h  massę nazawsze 
uw o ln ien ia , u ka ran ia  tegoż G órskiego Ы  z łe  speł­
n ianą sądową a d m in is tra c ją ; ro z trw o n ie n i rucho ­
m ości, a dalszych .rzeczy w ie lu  osobom 
za w ładać dozwalającego. 6 to  Po sta ro  zakonu - rh 
E liasza  Mendelowstcza A g res ta , Pesię S z jm chcw ę  
N ech isow ę m a tkę  W o lfa .S zym e low icza  syna, Leję 

/  c ó rk ę  г dokładem  męża L eyze ra  Pcdrabm ka szko­
ły  iz ra e lsk ie y  W ile ń s k ie y  sukcessorow  zeszłego 
Szym ela 'W o lio w ic z a  N echLa , possesorow arendo- 
w n v c h  dom ow  Chódase wńczowskich ż rę k i w p rzód  
Sobolewskich po tym  G órskiego b ę d ą cych , craz 
M ow sze  i Nosiela L T m a n ó w icżo w , dz ie rżaw  co w a- 
je n d o w n y c h  b re w a ro w  i  s łod ow tii w  domach Choda - 
s№ ic z ó w s k n  ii p ie rw o  od Sobolewskich pozn iey cd 
G órskiego sobie w ydaw anych , oraz w ykazania  pod 
p rzys ięgą  ( wedle obrządku  podług s ta tu tu  Ab. San­
d ra  K ró la  Po lsk iego i 5o6 roku  us taw  p o lsk ich  za­
strzeżonego ) w ie le za takow e  dom y w no s ili im  
p ien iędzy  i je że li iak ie  b y ły  spełniane w onyc li 
e rekeye, o zaprzysiężenie w sze lk ich  na to  w y d a tk ó w  
poczyn ionych , sądzenia na n ich  także  ża zdezelo­
w an ie  tychże  dom ow  na rzecz massy Chodasewi­
e ż o  w sk iey  naym m ey na każdym  poszczególnie po 
r u b li  sr., эбоо ta k o w e j ltlośc i z pew nych  ich  fu n d u ­
szów  użyskam a i  oddania w sh tys fakcyą  k red y - 
to ro m . ym o po W ilh e lm a  R efe lda  i  a d m in is tra c ją  
m assy jego pod konkurs  oddaney, o zasądzenie 
Summ za in s k ry p c ja m i należnych w  kap ita le  p ro ­
cen tach , od d a t ly  nastania zaw in ien ia  po datę 
nirńeyszą. o raz za nabrane p iw o  dube ltow e  z b ro ­
w a ró w  Ć hodasew iczow skich , takoż  z dc-łączemecu 
p ro ce n tó w  , przysądzoną na rzecz massy Cboda- 
se w iczo w sk ie y  na obżał. R efęfdzie  summ ę odda­
nia. w  iokacyą  teyże  massy k re d y to ro m . ovo po W . 
S tan is ław a  D rze w ick ie g o  b. P isarza Z iem . W  dem 
p ttu .  gno W . M edena Kończę Skarbn. p t tu  K o w ie ń ­
skiego. 10 po PP* M iło s ie rd z i na S aw icz u lic y  
rezydu jące . 11 po PP. M a ry a w itk i W ile ń s k ie . 12 
po W  W . Szymona i  B a rba rę  K lu k o w s k ic h . i 5 
po W .  Szu lcow ę pro fessorow ę i sukcessdńów dal­
szych  pro fessora Szulca z dokładem  o p ieku nó w , o- 
ra z  dalszych w szys tk ich  k re d y to ro w  i  p retenso- 
ro w  re a ln y c h  i  napastn ie  swoje stosunki dc fu n ­
duszów  Ć hodasew iczow skich  obraca jących , a ta ­
ko ż  w szys tk ich  a Wszelkiego rodza ju  k re d y to ro w  
j  p re tenso row  Sobolewskich w  prożbach ogulnie 
ze w szystk ie  m i: o przeznaczenie ta x y  w iećzys te y  
w sze lk iego  po zeszłym / Janie Chodasewiczu pozo­
s ta łego funduszu  i  k re d y to ro w  re a ln ych  u lo ko w a ­
n ia  na S tym  procencie  ty lk o  od summ  k a p ita l­
n y c h  lic z y ć  się pow innym . W yznaczen ia  kom or • 
n ik a  d la  pom ia ry  g ru n tó w  poa zabudow an iam i i 
p ró c z  tego do k ilk u n a s tu  w ło k  bydź powm nego, 
oszacowania go stosow nie  do położenia m ieysca i 
g a tu n ku  z iem i, poczym  cddania na s a ty s fa k c ją  
V/ w ieczys te  w ład an ie  k re d y to ro m , o przyznan ie  
p o ło w y  w szelkiego m a ją tk u  i funduszu po ś. p. 
C hadasew iczu pozosta łych  , d la  obżał. ( hodasey/i- 
czow ey jako za wspólne p ien iądza ze spólnego zb io ­
r u  nabetego na p rzysą dzo ne j przez Sąd Z iem sk i 
p t tu  W ile ń sk ie g o  po łow ie  , u lokow an ia  , w  caręści 
sum m  k rę ify t  o rsk i oh, do k tó ry c h  ob ligow  suma 
Chodasewiczjuwa p isa ła  się ( chociaż z w o li męża 
n ie  zaś aby m ia ła  w z ię te  p ieniądze obracać na 
sw ó y  u ży te k  ) pozostałą  zaś resz tę  od s a ty s fa k c ji 
takow m y w  p#w nyeb  i n ieob iekeyow anych  fu n d u ­
szach d la m e y  przysądzenia  i  jibe zp ięczę a ia ,

Znaczenia p e w n e j illo s c i z cgu lnych  fiin d u s z o r/ 
i  summ g o to w ych  dla źa łu jącey Gh ód a s e w 1 c z ow e y  
na u trzym a n ie  jey  życ ia  do ukończen ia  rozp raw y.,
O  zn ikczćm m em e w sze lk ich  n iestannycb  D e k re ­
tów*, g d z ie ko lw ie k  . bądź na o b o jg u  C hodasetyi- 
czach o trzym a n ych , a ty m  samym  skassowania 
w skazow  w o n y c h n a d  przepis p ra w a  p oza pL yw a - 
n y c h , de trun ko w a m a  summ  op łaconych  k re d y ­
to ro m  z poszukujących się p rzez n ich  naleźno- 
śc iow , podług okazać się m a jących  k w itó w  na ka ­
p ita ły  1 p rocen ta , a naw e t i  przez w yjaśn ien ie  яо.”  
m ey sp ra w y w yp róbow ać  się m ających. P rzezna­
czenia na k im  wypadać będzie k d m p o rtą c y i i  re -  
p ro d u k c y i p ap ie rów  i  wszelk iego rod za ju  dow o- 
dow do objaśnienia sp ra w y  pos ług iw ać m ogących  
pod obow iązkiem  oney oprzysiężenia. D ecydow a­
n ia  podobnież z k im  ty lk o  okażą się bydź p o trz e ­
bne m: akta  m k w iz y ć y i, k a lk u la c ji 1 w e r y f ik a c j i ,  
a obow iązkiem  z łożen ia  do n ich  w sz e lk ic h  d o ku ­
m en tów , posługu jących ró w n ie ż  pod ju ra m e n te m  
w ykonać  się na m euta jen iu  cn ych  p ow inn ym . U - 
znania na w szys tk ich  k re d y to ra c h  i  p re tenso rach  
dó konkursu  Chodaśew iczow n iestawającyich аш ія- 
sy i-w  rzeczy  przez n ich  nie objaw i  oney, z óbowią#;n- 
rba. każdego z tychże  k re d y to ro w  do u sp ra w ie d li­
w ien ia  ju ra  m eb low ego wszelka ch sw oich n a le in b -  
sctow , W  niassie po zeszłym  Chodase W i c k u  póao- 
sl.stey poszukujących się. S tarozakonnym  m ś uzna­
n ia p rzys iąg  s tosow nie  do obrządku  u s taw  P o l­
sk ich  m ianow ic ie  w  S ta tu c ie  A łe x a n d ra  i 5o6 ro k u  
przepisanego» U tw ie rd z e n ia  dow odow  w pze ljdeh  
ze s tro n y  massy C hcdascw iczow skiey z ło ż y ć  się 
m a jących, i  za n irn i sądzenia dla teyże  massy .na 
jdeh ito r) oh summ  w  ka p ita ła ch  , p rocen tach  s do­
łączen iem  p ra w n y c h  expeti8Ów, ta k o w y c h .ѵѵуехе- 
kw ow a& ia . na s a ty s fa k c ją  кУс-d y to ro m  Chodase™ 
w ic z o w s k itn , do podzia łu oddania  i  postąpienia : 
Skassowahia w sze lk ich  poszuku jących  się w ra m  
p fzez  k re d y to ro w  za dokum entam i n ie  pod ług  
p rzep isu  us taw  Polskich i  R cssyysk ich  zdz ia łane - 
m i, i od ty c h  maasę naz zawsze u w o ln ien ia . E ! i-  
m in ą ty  w sze lk ich  takow ego  rodzaju p ra w , d oku ­
m entowy k a r t,  ob ligow  e tc z a k t Sądowy-ch na ­
kazania, i  s tro n y  do tego zobow iązania ' pod ry g o ­
re m  us taw . W  ka tegoryach  osob duchow nych  
niesądzema w iększego p ro cen tu  nad 6 cd s tu . a to  
pod ług  zastrzeżenia  p ra w  polskich m ia no w ic ie  
K onst. 1775 ro ku . p rzeznaczen ia  po rąk i na k im  
ty lk o  proszonym  będzie ze s tro n y  n assy Cboda- 
sew iczćw sk iey , i  okaże się po trzeba decydowania," 
U życ ia  p rzez Sąd Z iem sk i p t tu  W ile ń s k ie g o  
W szelkich s rzodkow  do uzyskania rych łeg o  ;m m , 
na ro z m a ity c h  osobach poszukujących się, a do 
m assy d łu żn ych  przy. dozw oleniu  nawet, z a jm o ­
w an ia  * sam ych osob n:t w y ro b e k  w  ras ie  dalszego 
ic h ie  funduszu n ie Wy s ta rczen ia  lub  n ic  w y nay dziu ­
n ia , przeznaczenia ta kow ych  na s a ty s fa k c ją  k re d y ­
to ro m  rea ln ym  C hodasew iczowskim . Spełn ien ia  pu­
b lic z n e j l ic y ta c j i  dom ow Ć hodasew iczow skich  (je­
dnak nre za m n ie jszą  summę ty lk o  pod ług  л л у p ie r­
w s z e j ocenk i przez M a g is tra t W ile ń s k i z .G u h e rń - 
s-kim A rc h ite k te m  ro b io n e j)  stosow nie  dó zaleceń 
JW .W o je n n e g o  W ile ń s k ie g o d u b e rn ą to ra  R ym sk ie - 
go K orsakow a , c raz  w ssc lk iey  a wszelk iego "tytuł?a 
ruchom ości w yprzedan ia  w ię c e j dającem u z p u ­
b lic z n e j takoż  L ic y t a c j i , k tó rą ,p o p rz e d z ić  po ­
w in n y  aw izaęye t r z y k ro tn ie  w  gazecie K u ry e ra  
L ite w s k ie g o  pom ieszczone, przeznaczen ia  n ow ey  
in w e n tą c y i dom o w-■■ _Chodasewiozowskich> albo xv 
roku  1816 p rzez Sędziego Z iem skiego  W h ^ ń s k ie -  
go X c ia  G ied royc ia  sp e łn io n e j z w e ry fik o w a n ia  
sądówńie. Uznania, b liźszóści do dow odu  i odw o ­
du samcy G hodąsew iezowey, Sądzeniaj tugo w szys t­
k iego d la ża łu ją t ey D eH a to rk i co p rzy  samcy spra­
w ie  proszonym  i dow iedz ionym  zostanie z w o ln o ­
ścią pop raw ien ia  się ya te y  lub  w yn ie s ie n iu  no­
w y c h  żałob , oraz p rzypozw an ia  do tego  k o n k u r ­
su osob po trzebnych.

R oku 1822 m iesiąca s tyczn ia  16 dn ia  W o ­
źn y  n iżey w y ra żon y  zeznaję, iż  tego  pozw u  edy- 
k tah if/go  k o p ią  zgodna z y ry g i na łom  w  sp raw ie  
W  W . K a ta rz y n y  z M e ie ro w  Chód a $ c w ic  ?; o w c y  
żony zm arłego  k. p. Jana Chodasewicza o b y w a te ­
la  W ile  11. i  jey p o to m stw a , p rz y  assysteńcyi p ra - 
у/n e y  a p rzez re zo lu cyą  Sądu Z iem . p t tu  W u tń .



dodane}- obrony dz ia ła jących , pó w szys tk ie  ós oby 
ty m  pozwem  zajęte dla w iadom ości w szys tk ich  
do R e d a k c ji gazety K u ry e ra  L ite w sk ie g o  dla t r z y ­
k ro tnego  żamibszczen/a pedałem  i o s taw an iu  ‘w  
Sądzie Z iem . .W ileń;' na dn iu  5 fe b ru a ry i te fa -  
zuteyszegó ro k u  przeznaczony oznaym iłe ra . Datfc 
u t supra. W o ź n y  Sądu Z iem skiego p t tu  W ile ń . 

x A n to n i S iew ruk .
R oku 1822 m iesiąca s tyczn ia  16 dnia p rzed 

ak tam i Z ie m s k ie m | p ow ia tu  W ile ń sk ie g o  /s tk w a - 
jąc osob.ście W o ź n y  w y ż e y  w y ra z im y  ta k o w ą  
re lacyą  podanego pozw u zezna ł i  w  p ro ló ku le - ze­
znań W oźn iensk ich  w ła frno ręcz ińć rozp isa ł się. 
P rzy ją łe m  Jaa Ż ie n ko w icz  W ile ń s k i Z ie m sk i R e-
gćut.

R oku  1822 m ieśiąca ja n u a ry i 17 dnia, ta k o ­
w y  pozew  e d yk ta ln y  redakeya  może um ieścić do 
gaze ty  K u ry e ra  L ite w s k ie g o , posw iadczaln  Sędzia 
Z iem , W ile ń . Jan Pisanko.

P o z ę  w.
# 5. W edle Ukazu Jego IM P E R A T O H S K IE Y  

M ości Sam owładnącego C a łą  Rossyą etc. etc: etc.
Pozew e d yH a ln y  do Sądu Z iem skiego F iu  

Szawel. mocą Rem issy Sądu GL LU. W iłe m  D e ­
partam entu  2go im ieniem  U r. H ’UłieAha S zh ye ra  
D okto ra  M ed ycyny , z U rodzor rm i Jozefem 1. Jo - 
han ą  z L epa rsk ich  В ш  тtieu-tczab ii■, b* W ice-M ark  
P łu  Szawel 9 roku  1821 u p ry la  5 d n ia  zaszłey na  
'isbtaUcznę rozsądzenie,, i  rozp ozn an ia  ta k . m iędzy  
Szleyerem i  B u m icw iczem  Ѵ ісе-М аг. wzajem nych  
stosunków jako  tez wszysm eh k redytorow  do 
massy ogólnego fu n d u szu  У іс е -М с г . B u rn iew icza ,

C i ’ ,vrw' OW" ł UAiUCUnyCłl K re ­
dy to r  nw, (przez oświadczenie pierwsze  1809 m arca  
2 t,  d rug ie  1820 ju n i i  1 w Z u rn . F tu  Szawel, na ­
zn a cza ją ce j, i  skutkiem  ta k o w e j Remissy Sadu G L  
roku  1822 stycznia  17 d n ia  w  Z iem stw ie  S zaw e l 
pierw iastkow ego d y llacyynego  nas ta ł ego Dekretu, 
o c ze wis tą  i  ostateczną rozpraw ę m iędzy U r. P ice  
M a r .  B um icw iczem  i  w szystkiem i jego  k redy to r  a - 
rru o raz p re tensoram i na kadencyi T rz y k ró l& k ie j 
1022 roku  przeznaczającego : 5 powództwa Urodź. 
Jozefa B u rn iew icza  b. F ic e -M a r. P iu  S zaw el po 
L ro d z . K a z im irę  Sp% as zewie zowę M a r . P tu  U p it, 

F ranc iszka  Łopac  ińs kiego Sędziego Z iem . P tu  U p i t  
A az im ie rza  brzrbę W o yśh eg o  P tu  Szawel. Bene- 
ш  j a, ^ (P ob łock ieg o  Regenta i  Adw okata Sądu G L  
W ilen . Eustachego K a rp ia  M a r . Guber. L it ,  W ile ń . 
Jana Rusieckiego B o t. P tu  B ra s L  Zenona  B u rn ie ­
wicza P isa rzćw ięzd  P tu  U p it Ilde fonsa  D em unto- 
m cza Regenta Grodz. P tu  S za w e l W incentego i  
Johanę W itk iew iczów , K a ro lin ę  Szydłowską, Jana  
Jawłowskiego , Annę B uyw idow ę, L u d w ik a  i  Teklę  
Jesiehhch, leressę W ęckie iriczaw ę R a p it w o rs l  
Ross. F ranciszkę Hewerowtczowę, Tomasza K om o - 
rowskiego P o ru czn ika  woysk Po l. Ilde fonsa  M a l i-  
»ń Т / ><fr Barhar(ś N uydow iczów m y Tomasza M i-
Г?пй J l ° r  c WQy f  T Poh Т « Щ  L e p a r& ą  Sędz. 
G iodz. P tu  Szawel. Johannę z Leparskich B u r me-

V ic * -M ar .  P tu  s l u M *  X  L n  C a
Kozłowskiego, Jana D o w g ia łły  Chor. P tu  N o w “
Ignacego W oytk iew icza  P u m a .  woysk P ó l Józefa

F r ą n J t & a S
I й U p it. ju a rcs le g o  S ą ga y ły  B u h a l- 

era Ь х а к с у і S z u w r l S t a n i  -ława R auby, Adcrrla

c Z t n WR T  І  J o n a ^ Z^ ,w o n  ne t., S tan is ław a K a m in skbg o  R ot P r./ 
niego Zaleskiego P o r. woysk.Pol.- K .a  y . r t - fa  D roжзйг > м ы г  Jt!nacez°
k i c J  ” P a J an'} Bon ifacego  B u t-
# / -  P~~ rU a tia  R a d z iM U o lr ic zb , Józefa Z n

n  , JHI  lehana Omol&kufro p i * ?■>■■■,„» /? , ■. p  A -.2 ,,, . . b ut 1 leoana .to w a rn l V
sław a Staszkiewicza A. ta r  n  , . P  /

x  U » Z  P i  aS tankiew icza, AU ta r . ć a g o r. X  M , , t )  . ,
szewreza A lta r . Z a g a r V  M a r ' /  n ■ a w i '  
M ta r .  R a d t im t o iL o .  X  Г ,Л  ' R ó ż e w ic z a .  
K a n o n ika  Z m udz., '  Y. T an a ’ l 'P °  * ' 0Г*««**"с*а
I» / la n .  Л е б в л а  Po PiffL x  gJ T  AunaP *ysm .cy rt., A ,  A nton iego Kosa

K anon . In f la n .  P lebana Jan isz., X .  Jana  T m -  
kie w ic za n ieżyjącego i  jego  sukcessorow W ilh e lm a , 

D o tóo re  M e d y c y n y , tudzież Ja na  
l i r  anta , A n d rze ja  B u g ie w ic z a , S tar o zakon. Szy-  
rnona Z e lkanow icza  Jofe, S zm uyły Josio low icza ., 
K a z im ie rza  h oz ie le m cza , U rodź. E u fro z y n ę  B rze -  
zinskę j, potomstwo, z dokładem  op iek i, B a rtło m ie ja  
W aluld . 1 dalszych, jak ie ko lw ie k  stosunki m ieć mo­
gących, w  rzeczy zaś oto: po śm ie rc i Jana  B u rn ie -  
w icza P isa rza  G rodz. U p it. oyca żaL P ic e -M a r  i  
B u rn ie w icza , c/ońra Nemeyksze w Pcie  Szawel. p o ło ­
żone, obciążone d ług iem , na ŻaL B u rn iew icza  i  
dalsze jego rodzeństwo p raw em  n a tu ra ln e j sukces-  
syi spadtją  a dobra zaś P oudruw ie , w  tym że P c ie  
ó za w tl. po łożone , za d a r o w nem zapisem T e k li 
z n a rod z i co w  p ie rw o  Burniew iczow ey^ potem K om o- 
roif ^ i e y ,  babce swojey sam jeden  za łcy  o trz y m a ł* 
aemta Jana  b u rn ie w ic z a  przechodzące w artość dóbr 
jego ziemskich Nemeyksze zw anych, a  z n ie p rz y ja -  
znychK ówczesnych okoliczności urosłe, spowodo­
w a ły  ża l. 1 całe rodzeństwo onego, do za o fia ro w a ­
n ia  wszeluiey z oyca Ja na  B u rn iew icza  pozosta­
łości na sa tys fa kc ją  a k tua lnych  k red y to ro w , w ty m  
Więc celu, 24 m arca  1809 r oku na  T a x ę f  E x d y w iz y ą  
w  Z iem stw ie  P tu  Szowel. uczynione zostało ośw iad­
czenie\ lecz kredy torow ie  z n ieodpow iedzia lności dóbr 
.semeykszy,' debitom p rzez zeszłego Jana B u rn ie ­
w icza w  rożn ym  zac iągn ię tym  względzie p rz e w i­
du jąc stąd, w Ł xd y u > iz y i pew nych części swoich  
peszukiu jan u tra tę  p o s ta ra li się weyść w u p ro je k io -  
w an y  korzystney  d la  siebie z obżał. B u rn ie J icze m  
UMad 1 wtenczas oświadczeniem swey pow olności, 
ta k  w ousląpzeniu procentów , ja ko  też i  w użyczę-  
m u ^p ro longa ty  czasu do w y p ła ty  re a ln y c h  debitów  
od za ł. b u rn ie w icza , w y je d n a li o b lig i, na  debitu  
przez oyca jego Jana B u rn iew icza  zaciągn ięte  z od­
liczeniem  w k a p ita ł wszystkich procentów, i  z ew ik -  
cyą  na  dobrach P oaw druw iu  w  żadnym  w zględzie , 
za d łu g i Jana b u rn ie w icza  odpow iędzi n ieu leg le , 
n u w g ią d a ją c  wszakże ża l. B u rn ie w icz  w  rzete lność  
stosunków pre tensyi k redy to row  o jc a  swojego, dobra  
w ucę  o niew iadom ości nastan ia  rzeczy , acz takowe  
°  p o w y d a w a ł, p rz y y m u ją c  na się obowiązek 
deportow ania , w  póżn ieyszym  czasie ta  się w y w ią ­
za ła  pewność, że n iektóre insk rypeye . p rzez zeszłe* 
go . ana b u rn ie w ic z a , bez w zię tych  p ien iędzy  w y -  
aane zostały, inne  zaś z n iepewnych rachunków  
w zię ły  swoje nastanie, co w  sądzie w łaśc iw ym  do­
statecznie udowodnionym  będzie, s ta ra ł się za ł. B u t -  
m ew icz trosk liw ie  ak tua lnych  w ie rz y c ie li uspokoić, 
szuka ł do tego celu środkow pom agających, na ja ­
kow y p rzedm io t, część znaczą summy żony swojey  
Grodz. Johanny z Lep a rsk ich  B u rn iew iczow ey sa­
k r  ifikow a^, a g d y  i  tak jescze znaczna mcissa po­
została deportow ania   ̂ debitów , Żal. B u rn ie w ic z  
m a ją tk i P o a d ru w ie  i  Nem eyksze w  a rę d o w n a  
d z ie w ię c io le tn ią  tenutę za op łacać się po w inne  
corocznie  po ru b li  srebr. 4 ,6 00  roku  1 8 i S  ju r n i  
22 d n ia  obza ł. b z le y e ro w i p o s tą p ił, w  te y  ref- 
chubie, że rzeczona summ a, z a rę d y  k a ż d o ro c z • 
ney, na opłacenie p rocen tów  k re d y to ro m , i  u m n ie y - 
szenie sam ych k a p ita łó w , będzie n iezaw odną  re *  
ko ym ią , lecz obok tego, n ierzetelność obża ł. S z L y -  

■era, k tó ry  m im o obow iązek kon trak tem  a rę do -  
w nym  p r z y ję ły , w y rz e k ł się o p ła ty  a rę d y , ja k o  
z  je g o  zam iarem  n iezgodney, a w y s ilo n e y  w  w y ­
szu ka m y w ła s n e j ko rzyśc i, nad zakres in w e n ta ­
rz o w y , sc ze g o ln ie  p rzez nad użyc ie  w łośc iańsk ich  
pow innośc i, 1 rozm a ite  dope łn ia jące  się d rz o la c y e , 
nad to  jescze p rzez  process w stosunkach ob łędnych, 
w  porządku  ś ledztw iennym  r o z w in ię ty , g d y  w y -  
ka zu ł d o ty k a ln ie  z a m ia r sw óy na obalenie c a ł-  
k o ^ ite y  s y tu a c y i ż a ł. w y tę ż o n y , g d y  ogó lne  
dobra  P o u d ru w  i  Nem eyksze w ła d a ją c , i  wszel­
kie z onych in t r a ty  p o b ie ra ią c , uchylen iem  się 
od o p ła ty  n a le ż n e j a rę d y , p o z b a w ił L a ł.  z  fu n ­
duszu, na u trz y m a n ie  ż y c ia , z  fa m i l ią  n ieuchron­
n e  potrzebnego i  o d ją ł sposobność w sze lką  i a ł .  
do uspokojen ia  k re d y to ro w , k tó rz y  ty m  pow odem  
po różnych  subsćl ach przew odząc na z a ł. k o n -  
un&ęye, p o w ię k s z a li swoje p re te n s je . i  na oba-
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lenie ca ley s y tu a c y i  Zab ieg i c z y n i l i , m ę c \b i * g
ty c h  w szystk ich  n a js m u tn ie js z y c h  o ko l icznośc i  
a ■ nadewszystko obowiązek oddan ia  ak tua lnym  
w ie rzyc ie lom  n o l i n o ś c i , spow odow a ły  Ш .  do 
uczyn ien ia  d n ia  i  j u n i i  i t i z o  roku  w  j Z ie m . 
Szawelsk im  ośw adczen ia ,  p rzez które wsze lk i  
sw óy fundusz na T a x ę  i  E r d y w iz y ą  celem u-  
s a ty s fa k c jo n o w a n ia  k re d y to ro w  wszystkich oddały  
w  kole i czego w  Z iem stw ie  S z a w d . powództwem^ 
z a ł .  B u rn iew icza  z k re d y to ra m i i  pre tensorami  
je g o  D ek re t  R em issyyny  1820 roku j u l i i  >6 dn ia  
T a x ę  i  E x d y w iz y ą  de te rm inu jący  nas ta ł,  w  sku­
tek j a k o w e j  Retnissy  1 szo z jazdow e  E x d y w iż o r ­
skie w  m a ją tk u  P o a w d ru w iu  w  Ptc ie  Szawelskim  
D tk r e ta  u  augusta . 7 os ta tn i x b ra  2 d n ia  1820  
roku  z a k ro c z y ły , poczćm k iedy w  skutek sk a rg i  
przez obża ł. Sz leyera  do Sądu GL L i t .  W i le ń .  
a go  Departam entu  d r  o g ą  ap d ia c y  i, p rzen ies ione j  
nam i śnione w y  i  Dekre t a, R e m issyyn y  Z id n s tw a  
Szawel. i  za n im  p ie rw szez jazdow e  E x d y w iz o rs k ie  
D e k re ta ,  w y rok iem  D epartam entu , tegoż 1821 
roku  a p r y la  5  d n ia  og łoszonym , skassowane zo ­
s ta ły ,  1 k iedy  Sąd G łó w n y  takow ą  sprawę z o b la ł .  
S z le ye r tm  ze skutków kon trak tu  arędownego na  
m a ją tk i  P o a w d ru w  i  Nemeyksze roku 1818 j u ­
r n i  22 dn ia  n a i ta łe g o ,  roszczącego o błędne pre­
tens je , i  ze wszystk iem i k redy to ram i do fundu ­
szu ż a l.  czyn ią cym i stosunki, za ostateczne ro z ­
sądzenie do t  g o i  Sądu Z iem . SzaweL odsy ła jąc ,  
przep isa ł  onemu regu ły ,  iż b y  po zmassowaniu  
ogó lnego  funduszu  za ł.  B u rn iew icza  deb itora  
p raw ne  je g o  kredy to rom  rehogmeye u c z y n i ł  i  sa­
t y s fa k c ją  tymże k re d y to ro m , k tó rz y b y  oney me 
m i d i , d ro gą  in e k w ita c y i  w skaza ł, co do p ra w a  
arędow nego  obża ł. Sz leyera , za o p in io w a ł , i  k a ż ­
demu p ra w n ą  dope łn i ł  s a ty s fa k c ją , w  raz ie  zaś 
g d y b y  o kaza ł się m a ją tek  z a ł.  Bu rn iew icza  nie  
dosta tecznym  na dopełnienie s a ty s fa k c j i  k redy­
to rom  przez in e k w ita c y ą . wówczas stosownie do 
p ra w a  tak  funduszów  je g o ,  zadeterminować na­
k a z a ł .  M o c ą  k tó rc y  R  m issy Sądu G ł. w  Z ie m ­
stw ie  SzaweL p r z  z k re d y to ro w  i  pretensorow za ­
p ro w a d z o n y  zo s ta ł  proces , w  k tó ry m  roku  j 8 * 2 
fa n u a r .  17 dn ia  d i la c y y n y  copiarum spraw  z kre­
d y to ra m i ,  a  zaś z obżał. S z leye r tm  pretensorem  
i n k w i z y c j ą , k a lk u la c ją  i  w ere f ikacyą  naznacza­
j ą c y  nasta ł D ekre t z zastrzeżeniem , iz b y  w szy ­
scy k red y to ro w ie  i  wszelk iego t y tu łu  pre tensoro* 
w ie ,  za  pozwam i na ka denc ją  T rz y k ró ls k ą  w y ­
niesionymi i  z dow odam i wszyntk is iń i do je d n o -  
Cbasowey ro z p ra w y  i  o dk ryc ia  massy d łu g u  is to ­
tnego z a ł.  B u rn iew icza , s ta w a l i  i  dopominkow  
swoich realność u d o w o d n i l i , do j a k o w e j  ro z p ra ­
w y  jednoczasowey za ł.  B u rn iew icz  wszystkich  
swoich k re d y to ro w  i  p re tensorow , aby w  ka d e n c j i  
t e r a ź n ie js z e j  iP rzykró lsk iey  rotsu 1822 w  Sądzie  
Z ie m s k im  Szawelskim  s ta w a l i  pod  u t ra tą  rzeczy ,  
n in ie jszym . E d y k ta ln y m  pismem w zyw a.

R oku  1822  ja n u a r .  18. W o ź n y  n i i e y  pod­
p is a n y ,  ze z na wam, i i  kopią tego Pozw u  E d y k -  
ta lne go  osobom w  onym  pom ien ionym  przez Sąd 
Z ie m s k i  P t u  S zaw eL  na ro k i  te raźn ie jsze  T r z y - 
k ró h k ie  1822 roku sądzić się mające, na pow ódz­
tw o  J W .  Józefa B u rn iew icza  b. Vtce M a rs z a łk a  
P t u  S zaw d. d la  a w iz a c y i  do G aze ty  K u ry e ra  
L ite w s k ie g o  podałem. M ic h a ł  Sw orack i W o zn y  
S ądow y G ro d z k i  Szawelski.

W o ln o  d rukow ać Sędzia Z ie m s k i  Szawelsk i  
Franc iszek Jamont.

U ro dzo n ym  Józefow i i  Johanie z Lepa rs k i c li
B u r  n ie  w ieżom  b. w . M arsza ł. SzaweL 'ie re s ie  7. Pa- 
r  a fi ano w i c zo w  m a tc e , Józefow i syn ow i Szulcom ,C'  I I I  1 _      . — л  ? I  Л  . .  n  J y-x 1 < 1 < \ I  Z"\ \ 1'  Z' x"l Ar  1X  C l X I  a l t U  W  V V .1.1 J GL L  v  у  « о ь ѵ і ѵ /  н  - i ............ 7

Szam beli. b. d w o ru  poi. Józe fow i B ia ło z o ro w i 
P rezyden. G ran . G ubern  T rz e c ię y  In s ta n c j i  O n u ­
frem u. i  A n to n in ie  z U e ru b o w iczo w  L u tk ie w ic z o m

Pozew E d y k ta ln y .
3 . “W e d le  ukazu Jego IM  PER A T O R S K .IE ’? 

M O S G I Sam owładnącego ca łą  Rossy ą e tc . e tc. e tc.

T rz e c ię y  In s ta n c j i  
лгиніѵі Jl jlaiiłvai,«ulav łj *łva  abow iczow  Lu tk ie :W B ~-~
M  ars zał. Szaw e li., T adeuszow i S zem io tow i M arsza ł 
Szawell., Janow i Leparsk iem u  Poruczn., M a rk o w i 
Szem icthoW i Podkom . Szaw ell., K o n s ta n c ji R o tt.  
m atce, T adeuszow i Sędziemu G ran . Szawell. syno­
w i O noszkom, Ignacem u, A n to n ie m u  i  M ic h a ło w i 
G ru d z iń sk im  D w orzan , sukcessorom zeszłego T o ­
masza G rudz ińsk iegć  R o tt.,  Janow i S zem io thow i 
C iw u n . R etow skiem u, Józefow i B il le w ic z o w i M a r. 
Rosien. K a je ta n o w i M irs k ie m u  S ędżicow i Z ie m . 
Szawell., M icha łow 7!  i  Janow i braciom  C h le w in s k im  
Podstol., Zm udz. A n d rz e jo w i S tan is ław  o w  iczow  i  
K a czyń sk ie m u  Pó ł. ,W o js k  Pols. Pozew p rzed  
Sąd Z ie m s k i p t tu  Szaw ell. na r o k i dop ie ro  są­
dzące się T rz y k ró ls k ie , z p ow ód z tw a  U rodź. Bo­
gusław a B ia łob łock iego  A d w o k a ta  i  Begen. Sądów 
W ile ń .,  Jana Rusieckiego. R o tt. B ra s ł,  W in c e n te ­
go W itk ie w ic z a  Chor. w . po ll. i  Bonifacego B u t­
k ie w ic z a  , w y n ie s io n y  odzow nie  do dow odow  w  

1 sp raw ie  z łożyć się m a jących, a p ry n c y p a ln ie  do 
D e k re tu  Rem issyynego W  ileń . G ł ł  Sądu 2go D e ­
pa rtam e n tu , d a ty , dn ia  5 k w ie tn ia  1821 r . o to : u -  
rodzeń i W in c e n ty  i  T e k la  z Szem iotów  Leparscy  
Sędziow ie G rodz. S za w e l oddając w  zamężcie có r­
kę  swoją Johannę L ep a rską  za obżał. B n in ie  W i ­
eża,, acz n ie m ie li żadnych g o to w ych  p ien iędzy , 
p rócz  d ro b n e j i  s zc z u p le j ru ch o m o śc i, spisawszy 
w szakże na obżał. n ib y  d eb ito ra c li znaczne sum m y 
ty m  to  B u rn ie w ic z o m , p ra w e m  w  ro k u  1816 ju rn i 
26 d a tt eorundem  p rzed  dellegow anym  Begen. 
p rzyznanem , w y rz e k l i  się i  zapisali. Czynność ta ­
kow a  w ięce y  d la  ch lu by  podobno nastała , a n iże li 
w  rzeczy  samey by ła , 11 ie in  te r  esow a i a n ikogo, guy 
n ie d o tyka ła  osob is te j k rz y w d y , lecz gdy p ó ź n ie j 
obżał, B u rn ie w ic z . chcąc za trzeć ak tua lne  za łcycn  
k re d y to ro w  na leżnośc i,, tabe llow ą  przez U ro dź . 
L e p a fs k ic h  sum m ę za a k tu a ln ą  k o n d \k to w ie  na 
k rz y w d ę  żal. p o lic zyw szy , owszem ceną znaczn ie  
pom nożyw szy, a wr rzeczy  samey zgoła n ic  od o b za ł 
k re d y to ro w  n ie b io rąc , lecz drobne cząstk i, po tąd  
u  tychże  obżał. u trz y m u ją c , p ra w o  t i tu lp  zastawne 
obzałow aney B u rn ie w ic z o w e y , na zasłonieme sv\ e- 
ao funduszu, od is to tn y c h  w ie rz y c ie li,  w yda łeś, za 
te rn  zaś p raw em  bez danych p ien iędzy  nasta łem , 
ody obżałowana B u rn ie w iczo w  a, do m a ją lk u  obzał. 
B u rn ie w ic z a  n iena leżn ie  regu lu jąc  p re te n y ą , w  rz ę ­
dzie is to tn y c h  k re d y to ro w , siebie um ieszczenia za­
da, d la te g o  ża łu jący  i  7. ga tunku  s p ra y y  1 z n rysh  
D e k re tu  Rem issyynego Sao u G ł ł  p ozyw a ją  obzał. 
prosząc: summ  na obżał. deb ito rach  p rzez U rodź. 
L e  pars k ic h  pokazanych, jako potąd  n ie so ią gn ię tyc łi, 
do massy funduszu obżał. B u rn iew iczow ’ zasądze­
n ia  W' raz ie  zaś okazania się ic h  n ie by ło sc i, ty m  
sam ym  zajęcie w iększey illo ś c i w  p ra w ie  zastaw­
n ym * tćgoż\ p ra w a  zastaw nego лѵ y a łl.u  zn ikcze - 
m n ien ia , p re le n sy i obżał. B u rn iew iczow rey skasso- 
w an ia . je ż e lib y  zaś z dow odow  p is m a ;  w y k r y ty m  
zostało w z ięc ie  p rzez obżał. B u rn ie w ic z a  sum m y 
od obżał. k re d y to ro w , a k tu a ln e j a m e k o n d y k to - 
Wrey, W  ta k ie y  ty lk o  i l lo ś c i,  lo k a c y i d la  obzał. 
B u rn ie w ie z o w e y  po zaspokojeniu w szys tk ich  a k ­
tu a ln y c h  k re d y  to ró w , ja ko  o s ta tn i s top ień  m a ją ­
ce y. decydow an ia, z w o ln ą  pop raw ą  za tob y

R oku  i8'22 m iesiąca s tyczn ia  dn ia  18 W o ­
ź n y  św iadczę iż  tego p o z w u  kop ie  z a u te n ty k ie m  
Zgodne w  spraw ie  W  W .  Bogusław a J a to b o c -  
k ie ^o  A d w o ka ta  i  R egenta Sadu G łł.  L i t t .  \ / i 1en. 
Jana R usieckiego R o tt. p t tu  B ras ł. W m c e n te g o  
W  itk ie w ic z a  C hor. W o y s k  Pol i  , ,.t -
k ie w ic z a  oczew isto  w  ręce, jedną J A  VV. Jozeio- 
W i i  Johannie z L e p a rsk ich  B u rn ie w iczo m  b w . M a r. 
p t tu  Szaw ell. w  dobrach P o a w d ru w iu  a zas ko - 
p ia  po w s z y s tk ic h  J W  W .  1 W W  pozw anych  d la  
pow szechney w iadom ości, do K u ry e ra  L i t t .  poda­
łem , i  o sp raw ie  w  Sadzie Z ie m s k im  Szaw elsk im , 
z in s ta n c y i k re d y to ro w  massy J vV . Jozeła u r -  
n ie w ic z a  b .w .  M a r. Szaw ell. ita  R okach I  r z y k ro l-  
sk ich  1822 ro k u  z a p ro w a d z o n e j, zaw iadom iłem ..

W  in n e n ty  N o w ic k i W  oźny p t tu  Szaw ell. 
W o ln o  d ru ko w a ć  P re zyd e n t Z iem . p t tu  Szawel. 
skiego Józef G ie d ym in .



D O D ATEK DO GAZETY KU R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 12.

W ilno dnia 27 Stycznia 1822 Roku V. s.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
W  K ra k o w ie  w ysz ła  z d ru k u  tra je dya  B a r ­

bara R a d z iw iłłó w n a , napisana przez F ranc iszka  
W ężyka.

Podług  doniesień z I r la n d y i , p racu ją  nad no- 
w y m  b ilem  u w o ln ien ia  k a to lik ó w , a p ew ny  p ra w ­
n ik , w y s o k ic y  pow agi k a to lik , k tó ry  się m ocno b y ł 
ośw iadczy ł p rze c iw ko  b ilo w i przcszłorocżnem u, 
bardzo się do te raźn ie jszego  p rz y c h y la ; spodzie­
w a ją  się naw e t, że bardzo dobrze p rz y ję ty m  zo­
stanie. (Cons. Im p a r t.)

Nagle zm arła  X iężna  Bourhon  b y ła  m a tką  
Х іе с іа ,  E n g h ie n , k tó ry  z rozkazu  Napoleona  
został w  N iem czech napadn ię ty  i  rozs trze lany .

W  x ię z tw ie  Nassau  pew na uboga obyw a te l­
ka , w yda jąc  c ó rk i za m ą ż , jedney w  posagu dała 
w szys tk ie  swe p ieniądze, wynoszące oko ło  4oo reń­
sk ich; a d rug iey  ig łę , k tó rą  m ia ła  jescze w  puściznie 
po swojey babce. T a  u o dostała p ieniądze poszła 
za m łodego w ie trz n ik a , k tó ry  ca ły  posag p rzeg ra ł 
naza ju trz  po weselu, a w k ró tc e  p rzyszed ł do nędzy 
i  opuścił b iedną m ałżonkę; ta  zaś ćo o trz y m a ła  ig łe , 
znalazła męża, p racow itego  k ra w ca : w spólnie  z żo­
ną p racow a li, n a jp rz ó d  w  o jc z y ź n ie , potem  p rze­
n ieś li się do Paryża, gdzie on jest n a jm o d n ie js z y m  
k raw cem , a ona u trz y m u je  m agazyn s tro jo w  dam ­
s k ic h : cena u  n ic h  za robotę  i  to w a ry  jest nay- 
m nieysza w  Paryżu , k u p il i  już dom, i  sp ro w a d z ili

do * siebie m a tkę  i  n iesczęśliw ą siostrę. Posagową 
ig łę  o p ra w ili w  z ło to , a ten  sp rzę t p rzyp om ina  im  
postanow ien ie : pracow ać i  n ie  zdzierać.

_ (z Gaz. Lwow .) K u rd o w ie  , k tó ry c h  roz leg łe  
k ra m y  jak w iadom o, są po części pod panow aniem  

w ie rzchn iem  J a rk ó w , a w  części pod Perskiem . 
uważają się bydz n iepod leg łym  ludem , k tó ry  z n a j ­
większe m ogran iczen iem  uznaje w ła d z tw o , ta k  je ­
dnego jak 1 drugiego rządu ; podatków  ż a d n ych n ie - 
opiacają, i  n ayw ięcey rozum ie ją  czyn ić , k ie d y  p e ł- 
m ą  na g ra n ic y  posług i w ojenne. Z arząd  k ra ju  w  
K u id ys ta m e  T u re ck im  na leży do w ie lu  d ro bn ych  
X ią zą t, m iędzy  k tó ry m i (jak X iąże  w  Koi-Sanszak) 
jest dz iedzicznym , in n i zaś ( jak X ia ż e  w  S u lim a - 
nye, Am adia  i  t. d ) m ia no w an i b yw a ją  p rzez W .  
P e rtę  z pokoleń K u rd ó w . N a cze ln icy  c i p rz y w ła ­
szczy li sobie t y tu ł  Baszów, k tó ry  c o d o  k ra jó w  po­
łożonych  m iędzy T y g re m  i  g ra n icą  Perską n ie  jest 
żadnemu w łaśc iw y , jak ty lk o  Baszy Bagdadu. Sa- 
3111 navvet rzeczyw iśc i Baszowie T u re c c y  w  części 
A rm e n ii,  nalezącey te raz  do K u rd y s ta n u , m iano -

w i , “ J  л ‘ "

. W ileński na assygnaty od dn ia  2З janu-
a ry ,: rube l s reb rny, 3 rub le  kop. 86} ,  cze rw on y  z ło - 
y  now y ru b li 11 kopiejek 81, s ta ry  ru b li  u ,  k o ­

p ie jek bo, im p e ry a ł ru b li  3y kop  5 ;} .

W o ln o  drukow ać F . N . G o la ń Ą i C i.  Kom. C e,u. _  m in ie  w D r u k a iu T T iT T c f .

P  o d  r  a d.
1. R z ą d  Guberski L itew sko  -  W ile ń s k i w  

skutek zalecenia J W . Z a rz ą d z a ją c e g o  G ubern ią, 
W ile ńsk ieg o  Г ісе  G ubernatora  i  K a w a le ra  H o r ! 
na, danego temu R z ą d o u ii na osnowie kotnm uni-  
k a c y i J W . M in is t ra  F in a n s ó w , do J W . L i t e w ­
skiego W o jen ne go  G uberna tora  n a d e s ła n e j, o 
zreparaw um u tamozennego domu w  miećcie K ow ­
nie z n a jd u ją c e g o  się, na co ma bydź w yda na  ze 
skarbu sum m a;  naznaczyw szy na ten p rzedm io t 
te rm ina  w  dn iach  s o , u ,  i  12 a p ry la  m iesiąca n i.  
nieyszega roku , w z y w a  życzących  p rz y ją ć  na  
siebie re p a ra c ją  rzeczonego dom u z te ra , iż b y  
ci życzą cy  j a w i l i  się napom ientone te rm ina  d la  
ta rg ó w  i  za w a rc ia  k o n tra k tu , z p raw nem i i  d o - 
statecznemi k a u c ja m i, do tegoż R ządu , gdz ie  kon­
trahentom  okazane będą k o n d y c je  do k o n tra k ­
tu , i  s p e c y fik a c ja  uczyn iona p rzez Guberskiego  
A rch ite k ta  o i l lo ś c i p o trze b n e j na tę rep e ra c ją  
summy. J a n u a ry i 25 d n ia  1822 reku .

S ekre ta rz  K a z im ie rz  N o w ic k i
P erzanow ski Guber. S ekreta rz .

W  e z w  a n  i  e. ■
1. Sąd C zasow y G łów nego L itew sko  -  W i-  

le nskiego d ru g ie g o D e p a rta m in tu  w roku  p rze sz łym  
1821 j u l i i  ag d n ia , na m ocy U kazu  R ządzącego  
oenutu, i  rozporządzen ia  J W .  L ite w sk ie g o  W o ­
jennego G ubernatora  i  K a w a le ra  na rozsądzenie  
z p rze sz łych  trzech la t  w  Sądzie G łó w n ym  L i ­
tewskim  2go  D epartam entu z a le g ły c h  sp raw  u -  
s tanow iony ;  kończyc sp ra w y z, R egestrów  rem is -  
syyn ych , po k tó ry c h  p o d łu g  zakresu p ra w a  p rz y ­
stąpi do w o ła n ia  z regestrów  a p p t l la c jin y c h  i  
ob ligow ych . Z ę b y  zaś s tro n y  interessowane do  
akow ych spraw  m o g ły  mieć wczesną w iadom ość, 

wszelką do tego objektu  gotow ość, p o s ta n o w ił 
d e m  p rzez gazetę K u ry e ra  L ite w sk ie g o  t r z y ­
k ro tn ie  o g ło s ić  R oku ,8 2 2  ja n u a ry i s 4  dn a.

W in c e n ty  M a łe c k i Assesor S. G ł ł .  
E ( gen t 8 ta n i s ław  jp  odb ip ię ta .

P rz e d a i N as ion .
1, O nasionach k ra jow ych  i  zag ran icznych  

J fko  *o: o gu rk i różne oraz sa ła ty  w różnych  g a tu n ­
kach głow iaste , m elony , kawony różnych  rodza jów  
włoszczyzny różne ; tudzież nasiona 1 ro ś lin y  k w ia ­
towe do wysadzania kLumbow i  d z ik ie r  p rom enady, 
oraz do o k ry c ia  A lla n  , drzewka fru k to w e , ja b łk a  
i  g ruszk i w różnych ga tunkach , agrest i  porzeczk i 
w ie lk ich  ga tunków , róża  miesięczna we dwóch g a ­
tunkach 1 inne  róży  w różnych  ga tunkach , i  ro ś li­
ny  rożnego rodza ju  kw iatow e; z n a jd u ją  się w  do­
m ie Umińskiego pod N .  853 za W ile ńską  B ra m ą , 
idą c  u lic ą  W ileńską  od tey ze b ram y c ią g n ą c e j się 
do Z ie lonego mostu, naprzeciw  kościo ła  s. Jerzego  
z u lic y  W ile ń s k ie j obrócony zaułek do ś. Jakóba w  
domu d ru g im  Z a  cenę pom ie rną  w yrażone nasiona  
i  ro ś lin y  dostać można.

O  g /  o s z z 11 i  e.
1. Kowieńska M ie js k a  B a d a , p u b liku je  d la  

wiadomości tey G ubern ii m ieszkańców , że kow ień -  
* * 1 t r *eciey g ild y  kupiec sta ręzokonny T anch ie l 
M ejerow icz z powodu n ieob jaw ien ia  przez niego na  
rok  te ra źn ie jszy  182а kupieckiego k a p ita łu  w  na ­
znaczony p ra w a m i te rm in , i  n iew m esienia w ypa ­
da jących  skarbowi procentowych p ien iędzy , na o- 
*?owie  6 punktu  postanow ien ia  K om m ite lu  J J W W .  
M in is tró w  w roku  1818 m iesiąca  8bra  19 d n ia  na -  
stałego , 1 Ukazu z W ile ń s k ie j S ka rbo w e j Iz b y  pod  
da tą  12 ja n u a ry i idącego  1822 za N .  208 do B a ­
dy m n ie js z e j wyszłego , ze stanu kupieckiego w y -  
kassowany z synam i Józefem i  Samuelem , i  obróco­
n y  w okład  poduszny , z jakowego powodu i  zaprze­
cza się wspomnionemu T anch ie low i M e je ro w iczo w i 
zajęcie się przem ysłem  kupiectw u w łaśc iw ym . D a t  
w Kow nie  1822 m iesiąca ja n u a ry i  20 d n ia .

D a n ie l W illien e iusz  P rezyden t.
Tomasz Lenczewski Radca.
F e rd yn a n d  G in o f f  R adca .
Jan  P rz y b y ls k i R adca .

. C E N A  
R o zm a itych  nasion ze sk ładu K a ro la  W a g n e ra  w  

R ydze, z n a jd u ją c y c h  się do sprzedania w  m a­
gazyn ie  Józefa Kopscha w  W iln ie .

VT sreb r. kop.
M a ry  a n -  cena za jeden ło t  18
ly m ia n  18



Law enda  -
Sza łw ia  (w ie lk ie  liśc ie) 
R ozm aryn
B a zy lika  (małe liście)

—  (w ie lk ie  liśc ie ) 
P o r tu la k  
T ry b u lk a  (p ie truszkow a  nać)JL Г V UUlłlCl . .
Szpinag ang ie lski ciąg le trw a ją c y  (perennis) 10 
N a s tu r t iu m  -  -  -  “  '  2
C arde benedicte  V2
K a la f io ry  angie lskie nayrańsze -  -  bu

          późne bardzo w ie lk ie  -
 ____ c y p ry js k ie  ranne w ie lk ie
        w ie lk ie  późne 7^

B ro k u ły  w łosk ie  b ia łe  -  -  • -
    angie lskie czerw one

K a pu s ta  ranna cu k ro w a  -  -  -  ^
  —  b ia ła  do kw aszenia  -  -  -  b
__    w ie lk a  b ru nszw icka  -  12
   cze rw ona  ranna  holenderska g łow iasta  12

  ranna  S trasburska  (W irs in g h o h ł ChouX
de M ila n ) -  -  "  - ^

  póź «a d it to  d ii  to  -  -  -  11
 W ło s k a , Safoyka, w ie lka  żó łta  -  11

___   _  __ __ —  zielona -  11
H  —  B ru xe lsk ie  w y ro s tk i (Rosenkohl) -  11

G alarepa b i a ł a ..................................................
B ru k ie w  ż ó łta  -  °
Ja rm uż n iz k i k r ę ty  -  -  -  -  «
Sałata  bardzo ranna  angielska do pędzenia -  1»

 w ie lka , żó łta , g ło w ia s ta / be rliń ska  3З
'  g ło w ia s ta  , p s tra  l5

.    E n d iv ia  bardzo k rę ta  -  -  12
  ________ z ło to  ż ó łta  - -  -  1Э

M  trc h ie w  holenderska bardzo ranna,do pędsema 10 
_  czerw ono ż ó łta  (B u rkany) -  o

P ie truszka  cu k ro w a  - - -  “  Łh
C u k ro w y  ko rzeń  “  . , -  ‘  "
C y k o ry a  w ie lk a  B runszw icka  w 19
S e le ry  w ie lk ie ,, k ięb iaa te  lipsk ie  - - 4
B u ra k i w ca le  czerw one holenderskie ć w ik ło w e  o
Rzepa ranna , okrąg ła , holenderską m ajowa o
Rzepa b ia ła  okrąg ła , jesienna -  - b

—  m a ła  be rliń ska , c z y li te łto w ska  cukrow a  71? 
R zodk iew ka  k ró tk o  liśc iow a  d ługa m iesięczna 6 
R z o d k ie w  z im ow a  czarna d ługa E r fu r ts k a  6
Cebula w ie lk a  hiszpańska b ia ła  - -  18

  —  —  —  cze rw ona  -  18
, __ ______ _ —  — —  ż ó łta  -  -
 __ holenderska b ia ła  -  -  "  *8
P o ry  le tn ie  -  -  •  "  '  iss

  z im ow e -  -  -  “  “  K ’
O g ó rk i ranne ho lenderskie  b ia łe  24
  d ług ie  angie lskie b ia łe  24
 ranne holenderskie  zielone • -  18
  d ług ie  ang ie lskie  zielone -  -  18
_»   persk ie  dwste s topy  d ług ie  paczek 26

M e lon y , A rb u z y , C an ta lu py  w  18 g a tu n ­
kach  -  paczek 280

Szparagi w ie lk ie , b ia łe , ho lenderskie  łó t  jeden 10 
K a rd y  h iszpańskie -  -  -  -  18
K a rc z o c h y  w ie lk ie  holenderskie  -  -  24
Faso le  c z y li bob tu re c k i bardzo szerok i ty c z ­

k o w y  — — * — fu n t 60
_     m a ły  p e r ło w y  ty c z k o w y  (Princessbohne) bo
— —  nayrańszy  k a r ło w y  -  - -  5o
G roch  c u k ro w y  fra n c u z k i do pędzeniałdo użycia  35
_    ------- --------- ra n n y  ang ie lski -  łra ze m  z 35
     ----------------- ---------- szablasty -  Ruską -  35
 ra n n y  m a jow y  35
—  — ang ie lsk i p e łny  -  35

t r a w a  n a  k a r m y
R ota-baga , c z y li rzepa Szw edzka -  fu n t 110
Sporek -  -  -  -  "  tK>
W y k a  -  - -  ' -  *  -  1 o
R aygrass, ang ie lsk i -  fu n t 60

—  —  fra n c u z k i 60
K o n ic z y n a  b ia ła  poziom a •  60
K on iczyna^czerw ona  angielska 3o

K W I  A  T  Y .
L e w k o n ia  le tn ia , w sze lk ie  g a tu n k i pom iesza­

ne -  paczek 18

i 5 L e w ko n ia  z im ow a  12 g a tu n kó w  e -  ** 5ód
 ___________ w szystk ie  gatun. zm ieszane, paczek 18
18 L a k , (c z y li f io łk i)  z ło ty  bardzo c iem ny, paczek 18 

_  - 2    w ie lk ie  k w ia ty  2 5
18 A u r ik u ły  we w szys tk ich  ko lo rach  
i 4 G w oźdz ik i polne, pełne -
10 M a lw a  w  5o gatunkach -  -  -

A s t r y  w  i  o gatunkach (Reine m a rgu e rite )
L e tn ie  k w ia ty  26 g a tu n kó w  -

100 —  —

3o 
5 o  

2 4 o  
i 5 o  
i 5o 
3 co 
6co 
4 20 
800 
200

4 od
7Э0 

i 4oo 
7i  
7i  
3o 
26 
5o

K rz e w y  ciągłe k w itn ą c e  5o g a tu nkó w  -

G eorg iny  bardzo piękne 18 g a tu n kó w  - 
E xo tyczn e  c z y ii T reybhauzow e  k w ia ty  

25 g a tu n kó w  *
5o  ------

io o  —. .— —
R a n u n ku ły  w  ró ż n y c h  ko lo ra ch  sztuka  
Anem ony w  ró ż n y c h  ko lo ra ch  sz tuka  
A m a rillis  form osiss im a -
L il i je  b ia łe pojedyncze -  -
  pełne -  -  *

W  pow yższym  re jes trze  n ie  z n a jd u je  się z n ie - 
k tó re m i inne im  a rty k u ła m i Radysa okrąg ła , gdyżf 
tegoroczne oney nasienie me jest doskonałe , a 
p rze to  się n ie  p rzeda je, w szys tk ie  zaś inne nasio­
na, sa p raw dz iw e  zagran iczne w t jak naylepszym  
gatunku , przedają się pod pieczęcsą Pana W a g ne ­
ra , f  łó t  pe łney ry z k ie y  w ag i. Ż yczą cy  m ieć in ­
ne rozm aitego  rodza ju  nasiona lujh ty m  podobne, 
mogą m ieć one dostarczone po te y  sa iheycen ie  co 
i  w  Rydze, p lącąc ty  lko  oprócz tego koszta za trans­
p o r t  i  p rzesy łkę  pocztą. la k ó w t  komnussa p rz y y -  
m uja  sie u  JPana Kopscha bezp ła tn ie , u  k . orego 
znayduje się ogólny ka ta log  wszy s tk ich  k rz e w ó w  
k w ia to w y c h , nasion, roś lin  i t . d .  sprzeda jących  się 
u JP. W agne ra . Cena onego 26 kop ie jek srebrem .

W  e z w  a n i e.

2 M ic h a ł Z a le s k i b. P odkom orzy  P tu  R o - 
sieńskiego , massy fu nd uszó w  i  iniere&sow JO . X ię -  
ż n ic z k i S te fa m i R a d z iw iłłó w n y  j dn e ra ln y  P ro k u ­
ra to r , m a jąc  potrzebę ra z  p o w tó rn y  pozw ać do 
Sądu K om issy i na in te resu  R a d z i w iło w  skte od 
R ządu  ustanow ionego W  W . Benedykta, A n to n ie ­
go, M ic h a ła , Jana, A le za n d ra , A lo izego , M ic h a ­
ła  i  X a w tre g o  H o lo w n io w , w  dowodzie napastn ie  
wszczętego , o aktors tw o  Leb iedziew a. p rocederu , 
k tó rz y  ro ku  1822 m iesiąca  s tyczn ia  d n ia  21 po  
zaszłych  k o n tro w e rs ja c h  i  re z o lu c ja c h  Sądu  o- 
bow iązu jących  do ro z p ra w y , u po rm e  odszedłszy  
od Sądu da li-s ię  kondem nować , a n iew iedząc o 
m ie js c u  ich  m ieszkan ia , p od ług  p rze p isu  o rg a ­
n iz a c j i ,  po p rz y b ic iu  k o p ii pozw u do d rz w i są­
dow ych p rzez  woźnego w d n iu  21 ja n u a ry i  1822 
ro k u  i  zeznaniu  a u te n tyku  w  ak tach  Sądu hom~ 
m issy i, p rzez n in ie js z ą  w gazetach a w iza cyą  o 
takowem  pow tó rnem  zapozw an iu  W  W . H o lo w n io w  
u w ia da m ia  i  do s ta w ie n ia  się w zyw a .

M ic h a ł Z a le s k i P ro k u ra to r  massy, 
T akow ą  a w iza cyą  w olno um ieścić w  gazecie

K u ry  e r a  L itew sk ieg o .
C złonek K o m m is s ji E u s ta ch y  Z a b ie łło •

—  —  18 g a tu nkó w  
-  1 2    —-

h5o
20Ф

O ś w i a d c z e n i e .

1 Pioku  1 8 2 1 m ca g ru d n ia  2З d n ia  ośw iad­
czenie im ie n ie m  TL JP . K a z im ie rz a  Jaskułda  R e­
genta  Sądów G ran icznych  P tu  W ile ń . p reec iw ko  
W W J P P . K a ro lo w i p o ru c z n ik o w i, B enedyktow i 
k a p ita n o w i w o js k  p o i. i  dalszem u rodzeństw u  
Jasku łdom  c z y n i się o to : c z y ta ją c  oświadczenie  
W W . Jasku ł do w  w  aktach  Z ie m s k ic h  L id z k ic h  
d n ia  25 8 b ra  idącego ro ku  zan ies ione , i  w  do­
da tku  gaze ty  K u ry e ra  L itew sk ieg o  pod  N .  i 32



ogłoszone, n ie  spieszyłem  z odpow iedzią  na n ie , 
lecz  będąc odesłanym  p rze z  rem issę G łów nego  
L itew sk ieg o  Sądu na rozp raw ę  p rzed  Sąd Z ie m s k i 
J jid z k i doczekiw ałem  ostatecznego w y ro ku  dop ie ro  
U>ięc g d y  p rze rze czon y  Sąd na fu n d a m e n c ie  s łu żą ­
cych m n ie  dowodow pczez dekre t d n ia  2 5 mca  
lis topada  1821 roku  o g łoszony , n a tu r  z lnym  po  
Jan ie  Jasku łdz ie  S karbn iku  L id z k im , ja k o  pocho­
dzącego z rodzonego je g o  b ra ta  sukcessorem m nie  
uznały i  że jes tem  synem D yon izego  a w nukiem  
D o m ia ik a  z jed nych  R odziców  co i  Jan Jasku łd , 
W o jc ie c h a  i  U rs z u li z F rą ck iew iczów  Jasku łdow  
rodzącego się og łos iły  m am  słuszny pow od przez  
wzajem ne oświadczenie zaprzeczyóy ze W W ,. Jas- 
kó łdow ie  do spadku po  Jan ie  Ja sku łdz ie  S ka rbn i*  
ku  IJ d z k im  n ie  p rz y n a le ż ą  i  na p różno  do os ią - 
g u ie n ia  po  n im  m a ją tk u  p rz y p y tn ją  s ię , naw et i  
samey n a jg łó w n ie js z e j rzeczy  w  ośw iadczeniu  
sw ym  n ie  ra  ' l i  okazać, a  to  je s t w ja k im b y  sto­
p n iu  krew ieńs lw a  z zeszłym  ska rbn ik iem  Jaskó ł- 
dem m. g l i  zostawać , gdyż  jeszcze do zebran ia  
p o tn ie yszych  w iadom ości zaw iesza jąc ta k  w ażny  
p rzedn  >Ł, z nader śm ia łą  d e te rm in a c ją  p o w a ­
ż y l i  się p ra w o  m oje  następstwa dysputow ać i  
w szelk ie  poczyn ione p rzezem nie  a k ta  p om aw iać  
je ż e li pod czasem la t dz iec innych  m oich  usposo- 
sobiony r .  3 yg y  d la  Jana Jaskołda  testamenty 
w  k ró tk im  czasie p rzez  żonę je g o  Annę z K ło ­
p o to w sk ich  Jaskułdowę w  aktach  P tu  T roc. p ozn ie y  
w  Sądzie G łów nym  L itew sko  W ile ń s k im  zaska r­
żonyy ra c y ą  n ie w yrfiie ń ien ia  p ra w e g o  następcy  
nadaje  dz iś  pow od гоіш ут  osobom p rz y  pow iada ­
n ia  się do spadku, to  wszakże d z ie ło  w idokow  ob­
cych  p rzynosząc  ty lk o  is to tnem u  sukcessorowi 
niepotrzebne processowe klótn iey upow ażn iać da ­
lek ich , lub zupe łn ie  obcych osob poszuk iw an ia , n ie  
je s t zdolne, gdyby  p rz e to  oświadczeniem  p ró żn ym  
W W . Jasku łdow  pub liczność uprzedzoną  n ie  by­
ła  i  n ie  ro z u m ia ła  o następstw ie m o im  po S ka r­
bn iku  Jasku łdz ie  ta k  ja k  o n i za pow iada ją , będąc 
ju ż  u zna ny  dekretem  za p raw nego  następcę , m am  
p ra w o  p rze z  wzajem ne ośw iadczenie o g łos ić  o 
m o im  zupe łnym  a k to rs tw ie  , a w zg lędn ie  W  W . 
Jasku łdow  to  pow iedz ieć , iż  on i naw et gdyby chc ie * 
l i  swą napastną  p o p ie ra ć  sprawę n ie  w przód  m o­
gą  p rz y ś ć  ze sw o ją  p re te n s ją  dó Sądu, aż w przód  
ja k o  lu d z ie  obcy w zg lędn ie  tego  k ra ju ,  p o d łu g  
d y s p o z y c ji p ra w a , m uszą z ło ż y ć  za sobą dosta­
teczną p a r  ęk i obyw ate la  w t e m  pow iec ie  os iad łe ­
go na zapew nien ie  p o w ro tu  kosztow  p ra w n y c h  i  
s tra t w szelk ich, w  sądzie któ rego  p o w ia tu  rozpo ­

cząć sprawę ze m ną  ż ą d a ją ,'w  tem  w ięc za m ia rze  
i  d la  og łoszen ia  p rze z  gazetę  zanosząc n in ie js z e  
oświadczenie one podp isu ję .

K a z im ie rz  Jasku ld  R egent G ra n . P tu  W ile ń .
R oku  1822 ja n u a ry i  3 d n ia  w  D e p a rta m e n ­

cie d ru g im  Sądu G łównego W ile ń sk ie g o  staw a]ąc  
osobiście R egen t G ran . P tu  W ile ń sk ie g o  W : K a ­
z im ie rz  Jaskołd, takowe ośw iadczenie im ie n ie m  
swoim  p rzec iw ko  szlachcie K a ro lo w i, B enedykto ­
w i i  dalszem u rodzeństw u Jasku łdom  w  ro k u  182 1 
decem bra  2 3 d n ia  uczyn ione i  p rze z  tegoż Jasko ł- 
da podpisane do ak t p o d a ł.

Szym on Z a w is z a  P rezydent. TT'incenty R o ­
ga lsk i S ow ie tn ik  i „ kaw a le r. F ab ian  S w ią teck i 
Assesor. L u d w ik  W o łło w ic z  Asessor. M a rc y a n  
Reut Assesor. ,/' S ekre ta rz  D ob rza ń sk i.

W o ln o  d rukow ać w  K u ry e rz e  Szym on Z a w i­
sza P rezyden t.

Sąd E x d y w iz o rs k i,
2. Od Sądu Тахаіогако E x d y w iz o r  skiegó

w majętności Ł oszycy  J W W . Prószyńskich w  P łc ie  
m ińskim  agitu jącego się, g d y  cd stron don in ieysze-  
go konkursu w p ływ a jących  prócz ośw iadczonej od  
n iektó rych  stanncści żadne, od n ich  dokumentu do­
tąd  na sądzie exdyw izo rsk i;n  n ie  są złożone , i  p ro ­
duktu  nie odbyte, od urodzonego zaś G otliba dozy- 
w otn ika  niegdyś w łok i Obczackiey pod tym czasową  
possesyą W . Joach im a Kudzinow icza  zos ta ją ce j, 
sąd e xdyw izorsk i n ie m a jąc  ia d n e y  w iadom ości, i  
wniesionego ze s trony  G otliba  dopom inku ; przeż  
rezo lucyą na d n iu  i 4 ja n u a ry i 1822 roku  zakro -  
czoną za le c ił: aby p rodukta  od w szystkich s tron  na  
piśm ie ku n a le ż y te j odpow iedzi dziedzicom  Ł oszy -  
cy , lub ich  p len ipoten tow i, n a jd a le j  do d n ia  20 
f tó ^ u a ry i idącego roku  pospołu z dowodam i b y ły  
zakomrnunikowane, z ja k ie j  okoliczności sądy swo­
je  do dn ia  i 5 mca m arca  roku  te raźn ie jszego  od­
łożywszy; iżby na ten te rm in  wszystkie je n e ra ln ie  
strony do e xd y w iz y i Łoszyckiey należne pod u tra ­
tą  wszelkich swych pretensyow; z zupe łną  gotowo­
ścią p rz y b y w a ły , ostrzegłj  o czym p rzez  n in ie js z ą  
aw izacyą  raz ostateczny zaw iadam ia . D z ia ło  się 
w Łoszycy  na sessyi sądowey 1822 ja n u a ry i  i 4 
dn ia . Ja nu ary  Kcrkozow icz Sędzia Z ie m  P tu  
Borysow . i  E x d y w iz o r. W ła d ys ła w  Sw ięiorzęcki 
Podsędek Z iem ski P tu  M iń . kaw a ler le g iy  honoro­
wy. O n u fry  M assa lsk i P isa i'z  Z ie m , Ih u m e n • 
E z d y w iz o r ,

D o  S p r z e d a  ż y .
2. D obra  Beysagoła w  G u b e rn ii L ite w s k o  

W ile ń s k ie j -w pow iecie  Szawelskim  na Z m u y d z i
0 m il 7 od rz e k i sp ław ney N iem na, a od m ias t 
p o rto w y c h , R yg i m il 22, M em la 26, L ip a w y  29, N1- 
ta w y  18, na tra k c ie  dużym  z W iln a  i  z?%l g ra n i­
cy  p rzez K o w n o  na R ygę  do S. P e te rsburga  id ą ­
cym , o m il 2З od W iln a  położone, w  ty c h  m ia ­
steczko tegoż nazw ania, w  k tó ry m  kośc io ł p a ra ­
fia ln y , stacia  pocztow a  z n a jd u je  się, o.stedlone n ie  
samemi dziedzicznem i w łośc ianam i, lecz w id u  fa ­
b ry k a n ta m i N iem cam i. M a  te ż  i  żydów  handlem
1 rzem iosłem  b aw iących  się. B y w a ją  w  n iem  n ie ­
k ie d y  ta rg i,  i  k ilk a  w  ro k  ja rm a rk ó w . P rcp ir.ac ia  
w ię c , znaczne p rzynos i p o ż y tk i. Fundum  d w o ru  
tu ż  p rz y  m ias teczku  założonej ma w  trz e c h  n a j ­
le p ie j ro w a m i osuszonych zm ianach, w )7rcbn ey  
z iem i m orgow  cz te ry s ta  trzyd z ie śc ie , do u s te rko - 
ryzow an ia  k tó r y c h , op rócz  fu n d o w e y  obo ry , z 
m iasteczka  m ożna w ie le  m ieć naw ozu . Z abudow a­
nie dw ęrne  dobre. Dom  m ieszka lny  dosyć w ygo ­
dny. G ru n ta  na jlepsze . S ianożęci ty le  ile  m ożna 
sp rzą tnąć. W ło ś c ia n ie  w  dob rym  stanie . Las do 
budow y zdatny, obszar onego w ło k  sto  trz y d z ie ­
ści jedna. G ru n ta  w szys tk ie  użyteczne, w  ogule 
w ło k  dw ieście  ośm dziesiąt p ięć znayduje. G ra n ica  
onego pewna. B ro w a r z zupe łnym  urządzeniem . 
M ły n  ko ńsk i w y s ta rc z a ją c y  po trzebom  fund  u , o- 
p ró cz  dom ów  szyn kow ych , ka rczem  za jezdnych 
dużych t r z y .  W ło ś c ia n ie  w szyscy dz iedz iczn i, w e ­
dle re w iz y jn y c h  skazek dusz p łc i m ęzk iey  l ic z y  
się t rz y s ta  N ro  500, Szlachta  i  w o ln i za arendo- 
w nem i k o n tra k ta m i d ym ów  ro ln ic z y c h  ośmnaście 
possydują, n ie łącząc dochodu ja k i jes t z w y p rz e ­
daży e k r  estencym ych  p rpduk tów r, puszczy, ceg ie l­
n i, i  in n ych  ź rz ó d e ł; samego gotow ego grosza, z 
arertd, czynszów  , p lacow ego, r u b li  srebrem  dw a 
tys iące  c z te ry s ta  c z te ry  N ro  24o4. T a k o w y  ogó ł 
pow iększa ją  jeszcze p rzenaytiiu jące  się fu rm a n k i 
do R yg i, k tó ry c h  w ed le  in w e n ta rza , s to  sześdzie- 
s ią t w ychodz ić  pow inno. T e  dobra dziś w  possesyi 
z a s ta w n e j W .  M ih a n o w icza  b. P rez. Z iem . p t tu  
Dzisn. znaydującę się, n iż e j  podpisany, jako  dzie ­
dz ic , na w ieczność z c a ły m  fu n d o w y m  in w e n ta ­
rzem  w yp rze d a ć  pos tanow iw szy, w  ce lu zb liżen ia  
sw ey d e te rm in a c ji s k u tk u , do w iadom ości podaję, 
życzący  nabyć d z ie d z ic tw o  weześnie m oże t r a ­
k to w a ć  z W . Adam em  Szybakow skim , P o ru czn i­
k iem  b. w o js k  po lsk ich , w  w łasnym  dom ie w ra z  
za K a te d rą  Z am kow ą  m ieszkającego, k tó r y  słuszną 
cenę a m b ie n to w i zakom un iku je , i  o nadzie i k o n ­
k lu z j i  u w ia do m ić  dziedzica raczy . N a te d y  n iże y  
podpisany , d la  ostatecznego ukończen ia  sam do 
W iln a  przybędę. E u s ta c h y  C h ra p o w ic k i d w o ru
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P o lu d . Z achód . 

P ó łnoc  Z a cko d  

P ó łn o c . Zachód,

s to p n i m urno

m urno

Jego C esa rsk ie j M ości K a m er J im ke r, b y ły  P rezy­
den t Sądu G łów nego  (stuber. W ite b .

Roku 1822 jan ua ry i 20 dnia, takow e  ogłosze­
n ie  o w yp rzed a ży  m ajętności B eysagc ły  do D z ie ­
d z ic tw a * )  W . Eustachego C hrapow ick iego  należą­
cego, dozwala sie d o d ru k u  gazet K u ry e ra  L it  Igo 
p rz y ją ć . A n to h i/P o m a r iia c k i Sędzia G rodz. W  den.

O g ł o s z e n i e .
2. M a g is tra t m iasta  T ro k  w  skutek Ukazu  

B za d u  Guberskiego pod dd tą  :>. 1 xb ra >  om inionego
1821 roku  za N . 29,798 n a s ta ł ego, z do łączeniem  
exem pla rza  N a y w y ie y  u tw ie rdzoney na d n iu  i 4 
m arca  roku  1821 O p in ii B a d y  P aństw a i  postano­
w ien ia  o domach G ośc innych , T ra k ty  e ra c h , RS- 
s tau i acyach, K a w ia rn ia c h  i  G a r ku chn i ach, poda­
je  przecz n in ieysze ogłoszenie do pub liczney w ia ­
domości, iz  w m ieście T rokach w  Izb ie  M a g iU a to -  
wey\ u  e trzech te rm inach  to je s t d n ia  10 fe b ru a - 
r y i , \ m a ) c a  i  10 a p ry  ta  teraznieyszego roku , bę­
dzie sie odbywać lic y ta c y a  na wzięcie od te rm in u  
1 ju n i i  idącego roku  na  la t  Ъ\ w  arendę dwóch 
tra k ty e ró w  i  k a w ia rn i w  mieście Trokach. D o  j a ­
kowego zadzie iH aw ien ia  t ra k ty  er bw i  k a w ia rn i do- 
pus cza ją  się kupcy wszystkich  trzech g ild , m ie - 
sezamie i  w łośc ian ie  m a jący  świadectwa na  p ro ­
wadzenie hand lu . Ż y c z ą c y  zatem wziąść tako­
we tra k ty e ry  w  arendę, raczą  się ja w ić  w  pow yż­
szych ter m inach  do M a g is tra tu  Trockiego , z do­
statecznemu, e w ikcyam i , za w ie ra ł ącemi się w ' do­
m ach, i  w szelk im  n ie ruchom ym  m a ją tku , w sum * 
m ach p ie n ię żnych , o b li gach, z p rzedstaw ien iem  o 
swobodnóści nieruchom ego m a ją tku  św iadectwa ja k  
n ie m n ie y  z a te s ta m i, ze ten k tó ry  chce w z iąć  w  
arendę tra k ty ę r  lub k a w ia rn ie , je s t dobrey ko ti- 
d u ity , n ieno tow any w  z ły c h  postępkach, i  ze n ie  
je s t i  n ie  b y ł pod sądem. D a t w  Trokach roku
1822 m iesiąca ja n u a ry i  20 d n ia .

Okuszko B u rm is trz .
B o n ifa c y  Jankow ski R adny.
Jan  Osipow icz R ad ny .

P u b liczn a  P rzed  a z.
2. Sad s ie rock i p rzy  M ag is trac ie  B ia łostock im  

ustanow io n y  w spó ln ie  z C z łonk iem  Sądu Cywstjne- 
.00 zas iada jący, 1)< k re t t  m sw oim  w  dn iu  7 maja 
-1821 ro k u  fe ro w an ym  sprzedanie przez pub liczną 
l ic y ta c ją  kam ien icy d w o p ią trow ey  w M ieście  B ia ­
ły m s to k u  na Ę rr-ach tow yh i p la c li X X .  M issyeua-
i.a rzów  nad kana łam i położoney, do ak to rs t w a t  ro ­
dzonego Samuela K r y s t ja n a  H ćn ike  n a le żn e j przez 
A rc h ite k ta  O bwodowego i p rzys ięg łych  taxa to rów  
ru b li  assygn. 7 ,i4o  o ce n io n e j na rzecz k re d y te ró w  
tegoż przeznaczyw szy, do odbycia ta k o w e j l ic y ­
t a c j i  uprzednio  te rm in a  trz y , to  jest dzień 12, 19 
i  2І) 8bra tegoż 1821 r . żadet er m in o w a ł, w  jakow ych 
te rm in a c h  , g dy  pom ino w ezw an ie  w  Gazetach i  
p u b lik a c ja c h  n ik t  z lic y ta n tó w  ń ie ja w ił się, i "dla 
tego lic y ta c ja , uskuteczn iona niczosta ła. P rze to  po­
stanow ieniem  sw o im  pow tó rne  te rm in a  w  dniach 
20, 21 i  22 febr il a ry  i  1822 ro k u  dc odbyw ania  ta ­
kow e  v l i  cy ta cy i uznaw szy, na w yrażone te rm ina  
y.yczacych nal-ydź ta ko w ą  kam ien ice  do lic y la b y i 
o n e y " w  M ag is tra c ie  B ia łos tock im  odbyw ać sięm a- 
jaccy n in ie js z y m  w zyw a . D a t ro kn  1822 stycznia 
a "dn ia . Assessor Sądu sp ra w 'G \w  iIn ycb  B ia łosto ­
ckiego i  Sokolskiego pow Ь  tow' K Azrtnierż K rz y ż a ­
n ow sk i. G łow a  Józef M a lisze w łld . G o tt lib  B ir -  
neke r B u rm is trz .

L  i  c y  t  a c y  a.
2. R zad G ubersk i L ite w s k o  - W ile ń s k i,  z po-

życzących w z iąć  rzeczony dochod w  ta ko w ą  
dzierżaw ę, iz b y  ra c z y li ja w ić  się na one te rm in u  
z p raw nem i i  dosta teczncm i kanc iam i do n in ie j ­
szego Rządu, gdzie okazane będą i  p un k  ta  p rz ę d li*  
cy ta cy ine . Ja nu a ry i 24 dn ia  1822 ro k u  S ekreta rz 
K a z im ie rz  N o w ic k i

P  o d  r  a d.
2 N a  dostarczen ie  po trzebney il lo ś c i a rs z y ­

nów  p łó tn a , sukna , i  rzem ien ia  d la  u m u nd u ro ­
w an ia  komendy P o lic y i m ias ta  W iln a  z 2 58 lu ­
dz i n iższych  ra n g  sk łada jącey się', R ada  M ia s ta  
W iln a  naznaczy ła  no u e te rm in a  do lic y ta c y i to  
je s t 5 1 te razn ieyszego miesiaŁca, o raz  3 i  6 n a ­
stępującego m iesiąca fe b ru a ry i p rze d  p o łu d n ie m i 
i  p rzez  to  uw iadom ien ie  zaprasza w szystk ich  m o ­
gących  dosta rczyć p łó tn o , sukno i  rzem ień , aby 
w rzeczonych dop ie ro  te rm ina ch  na R atusz W i ­
le ń s k i do Iz b y  R a d y  p rz y b y li na l ic y ta c ją , gdzie  
i  punkta  o raz  te rm in  dostarczen ia  tych  rzeczy  w  
każdym  czasie objaw ione zostaną. D a t d n ia  2З 
ja n u a ry i ro ku  1822.

P re zyde n t Ro.dy F ranc iszek  P oznańsk i.

w-od u, że arendow na fenu ta krobczanego dochodu, 
ustanow ionego na zaspokojenie k re d y to ro w  W ile ń ­
skiego żydowskiego K aha łu , n in ie js z y c h  dzie rżaw ­
c ó w  kączy  się w  d n iu  i a p ry  la  m iesiąca n in ie y  
sze^o io k ir ,  przez re z o lu c ją  swą naznaczyw szy 
na oddanie tegoż dochodu w c z te ro le tn ią  d z ie r­
żawę z p u b lic z n e j l ic y ta c ii,  t r z y  te rm in a  w  dniach 

lanego miesiąca fe b ru a ry i, w z y w a

Cena p ro d u k tó w  na ry n k a c h  Dni Targowe 
w ile ń s k ic h .

N iepo loźone  l ic z b y  znaczą, 
że ty c h  p ro d u k tó w  n ie  

b y ło .
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Z y ta  suchego - . -
— surowego -  - 

Pszenicy o z im e j
— •—  ja rey  -  - 

Jęczm ienia -  -  - 
Owsa -  - -  -  -
G ry k i - -  -  -  -  -
G rochu  - - -  -
Bobu -  -  -  -
S iem ienia ln ianego -

—  .—. konopnego 
K ru p  jęczm iennych

—  ow sianych
—  g rycza nych  - 

Ł o ju  w ołow ego surowego
— —  —  topionego 

M io du  przaśn. z w o s k ie m  
W o sku  topionego n icb ie lo li. 
Św iec w oskow ych  b ia łych

— —  -  - -  żó łtych
—  ło jo w y c h  p rz y  w oźnych
—  —- . tu  rob io n ych  

W łó k n a  tow arnego ; lnu
—  .— .—  .— p ie ń k i

Siana murożnegó - - -
— b ło tnego - - -  -

Faska liia s ła  6 garcow a 
Soli kuchen becz 
P iw a  k ra jó w , becz.
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— dubeltowego
P tas iw a  po parze in d ykó w  

k u r  - 
gęsi - 
kaczek 
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